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HERRIOT, 
wódz radykałów francu· 
sklch jest zwolennikiem 
sankcyj wobec Niemiec:. 

Odpowiedź Niemiec wywołała rozczarowanie 
Warunki rządu niemieckiego nie mogą być przyjęte. Inicjatywa 

angielska nie powiodła się 

Czy Niemcy wezmą udział w naradzie Ligi Narodów?· 
Londyn, 16 marca. 

Odpowiedź Niemiec, przyjmująca za 
sadniczo zaproszen:ie do wzięcia udzia
łu w sesji rady Ligi Narodów wywołała 
w kolach tutejszych wiele komentarzy 
i oceniana Jest naogół krytycznie. Do
wodzi ona bowiem, że rząd Rzeszy nie 
zamierza ustąpić z zajętego uprzednio 
stanowiska, komplikując wyraźnie sy-
tuację. . 

RZĄD BRYTYJSKI JEST Z TEGO r specjalne kroki, popieraiące zaprosze- · Z tego samego źródta oznaimiają, że 
POWODU ROZCZAROWANY I nie rady Ligi. Rząd brytyjski oczekiwał jutro rano odbędzie się specjalne posi~-

odpowiedzią niemiecką. Rząd brytyjski przeto, że rząd niemiecki przyjmie za- dzenie gabinetu brytyjskfogo, które bę
posiada podstawy do tego, aby być roz- proszenie rady Ligi i nie bedzie stawiał dzie poprzedzalo taine posiedzenie rady 
czarowanym tembardz:.e.i, iż W. Bry· warunków tak komplikujących sytua-J Ligi. 
tania ze swej strony podjęła w Berlinie , cję. · 
lCC:x>ocococo'.XXXXXXXX:O-~J..)COC;OCOO.I 

Dziś ruszyły w Łodzi fa bryki 
Treścią odpowiedzi niemieckiej czu

Je sle zwłaszcza dotknięty rząd brytyj- St raj· k 
ski, którego inicjatywa mediacyjna po 
raz drugi w ten sposób, nie powiodła 

likwidowan.v jest stopniowo„ - Jutro cały 
przemysł będzie uruchomiony się. Między Francją a Anglją na tle osta-

tnich wypadków jak wiadomo. zaryso~ 
wała się poważna różnica. O ile rząd 
francuski dał do zrozumienia wyraźnie 
to .oświadczył, że nie pójdzie na żadne 
kompromisy, ani pertraktacie w spra· 
wie nadr.e1iskicj - - o ty.Je :Wielka Bry
tania starała się znaleźć wyiście z sy
tuacji na drodze rokowań i kompromi
sów. Tymczasem odpowiedź niemiecka 
i klauzule zawarte w niej, wvraźnie 
wskazują na to, że inicjatywa angielska 
nie powiodła się po raz dnu~i. 

ł.ódź, 16 marca. J Ażeby sprawy te uregulować rów- KACH ZATRUDNIAJĄCYCH· 22.295 
(k). Mimo ,że strejk włókniarzy zo- nież na prowincji, inspektorowiepracy ROBOTNIKÓW. Jest to stan zanotowa· 

stał oficjalnie zlikwidowany, pracy w wyjeżdżają dziś do poszczególnych ny do godz. 7 rano. W ciągu następ
ciągu dnia dzisiejszego nie podjęto jesz-' ośrodków, gdzie na miejscu prowadzić nych godzin ilość robotników, którzy 
cze we wszystkich fabrykach. Robot i- będ~ odnośne pertraktacje. Do ł.asku przystąpią do pracy, niewątpliwie PO· 
cy. nie prżrstąpiłi ' bmclem do prac. ~y·ec.łiał insp. Kakow*i, dziś ?:dbcdżle'I większy się. 
tych fabrykach, które dotychczas bądź się również w tej sprawie konfercńcla · W Zgierzu uruchomiono już wszyst· 
nie podpisały jeszcze umowy zbiorowej, w Konstantynowie, a jutro w Zduń-, kie przędzalnie, podobnie Jak w Zduń· 
bądź nie honorują jej warunków. Urn- skiej Woli. sklej Woli, oraz w Pabjanicaclt. Nie pra 
chomienie tych zakładów nastąpi dopie·i· W fabrykach zrzeszonych, których cują jeszcze nat~miast robotnicy w O· 
ro wtedy, kiedy przemysłowcy zała- właściciele umowę zbiorow:} p1)dpisali, zorkowie. · 
twią wszystkie formalności .zwi~zane z ROBOTNICY GREM.JALNIE DZIŚ OD Całkowite uruchomienie przemysłu 
podpisaniem i uznaniem obowiązulącej RANA PRZYSTĄPILI DO PRACY. nastąpi prawdopodobnie dopiero Jutro. 
umowy. PRACE PODJĘTO W 215 FABRY· 

Wrażenie w kołach brytyjskich jest 
przykre. Hustruie to dosadnie oświadczc 
nie jednego z oficjalnych orzedstawicic-

~t~~j'~Yelo~.g~~~ss~~go, złożony przed- Wrzenie rewolucy1·ne 
Co do pierwszego warunku. równo- · w H.iszpanji 

~~fi:S~i:~~~i: ::~i~r~~~a~t:~:i~~r~ Krwawe starc'a uUczne i zam1chy terorystyczne, --n ;spokój w koloniach 
zezwala procedura paktu Li1d Madryt, 16 marca. l W Salamance wynikło starcie pomię· między młodzieżą faszystowską o komu· 
ŻĄDANIU TEMU NALEŻY UCZYNJC (PAT) Od chwili ostatnich wyborów, dzy skrajnemi ugrupowaniami prawico-' 1nistyazną. Wymieniono szerel! strza„ 

ZADOśC. które, jak wiadomo, przyniosły zwycię- wemi i lewicowemi. Członkini organi- . łów rewolwrowych, które nie spowodo-
Co się tyczy drugiego warunku, mia- stwo lewicy, Hiszpania stała się widow-1

1 

z.acji prawicowej została zasztyletowa- ·wały ofiar ludzkich. W Madrycie dano 
nowi cie uzależnienia udziału od równo- nią nieustannych krwawych starć na tle na, zaś jedna dziewczynka została przy-'. z samo-::hodu kilkadziesiąt strzałów w 
czesnego zobowiązania mocarstw przy. politycznem oraz zamachów terorystycz · padkowo zabita z rewolweru. i kierunku domu, zamieszkałeifo przez so-
Jęcia propozycyj niemieckich za podsta- nych. I w Puerta d~ Sol wynikło starcie po-: cjalistycznego przywódcę caballero. 
wę do rokowań, rząd brytyjski jest zda- j Policja poszukuje sprawców zamachu, 

nia, że przedewszystkiem rzeczą rady p , d A • F • U d d l który nie pocią!!nął za sobą ofiar. 

~:.t t!:dt~~dd:~~~di~~oc~:~:~:~wsze- rzywo ca sJ ct1on· -ranca1se ~r~e są em ~~v,?rr.a~~1.w~aud;z~ids~e~aAZ:lsds~a~,·'![ksJtko;r:z~yp~~zj~nao~J~d~ Jednak według poglądu rządu bry- p-d.a. .s. d b 4 

t · k ' k' · · I· h za - „e.on•e O ZO OISaW'O wali się w dyspozyCJ'i sędzie«o śledcze· 
· YJS 1ego, wa run i mem1ec oe wyc o- I I'. 

dzą z założenia, Paryż, 16 marca. I podpisali manifest, domagający się sank- !!o, zostalii osadzeni w więzieniu. 
ŻE FRANCJA I BELG.JA PORZUCĄ (PAT) W kołach politycznych duże cyj przeciw Włochom. Wrzenie pr:zenosi się również na ko· 

OBECNE STANOWISKO TO ZNACZY zainteresowanie wywołuje proces na-j Ar.tykuł len stał się podst<F.vą do fonie hiszpa1'iskie. Z Oranu donoszą, że 
NIE BĘDĄ WIĘCEJ ŻAD AL y WYCO- czelne20 redaktora dziennika „Action I wszczęcia aikcj.i sądoiwej przeciwko kie- w miejscowości Mascara podczas ze· 
FANIA WOJSK NIEMIECKICH z NAD- Francaise" Charles Maurras i redaktora i rownikom 11 Ac.tion Franca.ise", w myśl 1 brania socjalistyczneito wynikła walka 

R
ENJI, odpowiedzialne!!<> tej!o dziennika De-

1 

uchwalonych niedawno przez izbę spe- pomiędzy skrajnemi elementami prawi-
lest. cjalnych ustaw. cowemi i lewicowemi. Żandarmeria i 

co jest dotąd warunkiem·tych mocarstw Obaj oni z<>stali oskarżeni o podże- W pierwszym dniu pr<>cesu Maurras strzelcy afrykańscy przywrócili porzą· 
do jakiekolwiek podjęcia rozmów z Niem I ganie do zabójstwa. Maurras opubliko- wygłosił przemówienie, w kt6rem uspra· dek, dokonywując licznych areszt0.wań. 
cami. · I wał we wrześniu ubie2łe20 roku artykuł,, wiedli wiał siwą akcję wz~lędami na do- ••••••••••••••-

z brytyjskiego punktu widzenia WY· zawierający groźby śmierci p0d adresem! bro k.raju. Wyroik zostanie ogło.sizony Lódź, 16 marca. 
sunięcie przez Niemcy tego dru1itiego wa 140 deputowanych lewicowych, którzy za tvdiz.ień. (gr) - W domu przy ul. Sokolej 4 
runku nie pomoże przeto sprawie ł odbywała się huczna zabarW'a. Lokator ..-------· Samobo' 1·sl\VD \V hotelu ,,•onopoł" tego domu, 22-Ietini Piotr Brylski żegnał 111 się bo.wiem ze swymi sąsiadami pr·zed 

DRIV • wyjazdem do woiska. 

. 

:il1i';'i9 Dlaczego Dawidson targnął się na tycie? Około J!odziny 11-ei wieczorem po-
Lódź, 16 marca. I Nie ulegało wątpliwości, fe gość po- wstał·a na1!le kłótnia pomiędzy Wacła-

o god2. 3-~j po południu 
ukaże się specjalne 

ł~te~yjn e w~~~nie „[xm~~~u„ 
1.awicrają<'e pełną tabel~ wy
granych 2-go dnia r.iągnienifl 
11-ej'kBasy Loterji Pań
stwowe j 

(gr) Onei!daj wieczór przybył do pełnił samobójstwo. Zawezwano pomoc wem Smarzynskim, znanym w okolicy 
hotelu „Mohopol" przy ul. Zaiwadz.kiej 7 lekairs.ką. Lekarz stwierdził otrucie lu- awa1nlurnikiem, a odchodzącym do woj
jakiś mężczyzna w średnim wie.ku, który mina,lem. Desperata przewieziono do ska'., Brylskim. Pojawiły się noże. W 
poprasił o wolny pokój i zapłacił zgóry szpitala w stanie giroŹlnym. obronie poborowe)!o stanęło kilku kole
za dobę. Okazał się nim 45-letni · biuralista, gów, którzy stoczyli walkę z przeciwni-

Kiedy po blisko 24-ch )!odzinach, ta· Josek Dawidson, zarmies1zkałv w Łodzi kam.i. . 
jemniczy )!ość nie dał o sobie znaku. ży- przy ul. Składowei 19. Najpoważniejsze rany odniósł pobo
cia, zaniepokojony właściciel hotelu Denat pozostawił list, w którym do- rowy Br.ylski, który miast do pu~ku od
wkroczył do numeru. Nieznajomy spo· nosi, że nikt za ieJ!o śmierć nie ponosi wieziony został do szpitla w Radogośz
czywał na łóżku: a ·na nócny1n stoliku odpO<Wiedzialności. Prizy~yn samobój- ·czu. ·Policia · aresiztow'ała-winny~h. po-
za1iważono jakieś opróżnione pudełko. s·ł.wa jedn:aik nie podał. ifania. 
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Liga Narodów oszczedza na bieliźnie i pr~dzie 
Urzednik~m organizacji g1n1wski1i obniżono pensie, zmniejszono wydatki na kosztowne posil· 

dz1n1a I zredukowano znacznie pozycj~ na komitat, zalecający państwom„. oszczędność 

NaiRlnl~j preliminowane. na konterencj'= rozbrojeniową.„ 
. (z) P±ę~d!zi,es~ą.t dz,L7w1~ć państw, hę- dów na bieliiznę i reperację o 4.000 fran- Natomi1ast pięlme parkii, okalające no czasowych 590.000 fr. Maksymalna racjo 
o~.cych członlkamr Ugi Nal'1odów, wyra- lków rocmi1e. wą sredz.ubę.Lii•gi, zWdlązane są z milrlimal nalilzacj1a go.gpod:arki Ugt Narodów po-
Zivl,o ~V.:ą zgodę.na budlow~. n?we·go pata- NaJwlększe sumy pochłaniają rozmo- nemi wyd.lalkami. zwolita nia oszc:zędz·ep:Le 2 miUonów fr. 
cu L11~E. q~ec~e r~fereriicJ11 f1inan~wi tej wy telefoniczne. :Rozmowy te, ni1e H- W ten sposób nia cod~i-enine potrzeby szwajc. mczn~e. mimo że niowy pałac 
orgam.J2)a·cp ma~ meła~e zada11Jl!e: mu- cząc, oczyw1Dśdte, poJączeń międzymia- Uga Narodów będ'Z·Le obecruile wydatko- jesit trzy razy obsz:erni1ejszy od poprzed 
szą ~stalnć budzet, ~JązatJJY z prowa- &towych, kosztują 52.000 fr. rocznie. wata 527.000 fr. rocznie zamiast dotych nrvego. 
dzen111ern gospodarstwa Ligi Narodów. ••••••lllill•••••••••m••milllllli ... lllllllilmm•lllilllilllii••••••IElrm••••• 

Związal!le z zajęoiem wdiększego gma-

chu k·oszty powiększą budtet o SO.OOO Czlowi·ek kto' r roz, . I do I A gł· ko' w ~~ ~0nc:~:~~~~~n1~:a~n~p~d·t~~t:!~~ , Y. smtBSZi1 BZ n I ••• 
b zmnieiszenla pensyj i innych wydat- J k 
ków na sumę około 2 młIJonów franków. a o sułtan Zanzibaru był uroczyście podejmowany na uniwer-
g!]oC:~łt1n~oc':~~0:~;::;1~~ni'!~o<l~:~fa~ sytecie londyńskim, pod maską negusa dekorował admirałów 
co dal·o os~częclinośct 400.000 t.r. z bud- i przemawiał do robotników, udając Mac Donalda ••• -Cienjalne 
że bu mtędzy:Iltarodowegio biura pracy k ł f I f · I · d ł ł ł k · skreślionio 150.000 fr., z budżetu milędzy- awa Y enomen~ nego 1g arza zie na y mu s awę w ca ym raJU 
narod1owego . trybuna.fu w Hadze - (~b) Przed kil!ku dni.ami zmarł w An-· myisłami w płataniu figlów. Już jatko u- larzowi napomnienia. 
200.000 fr. Bv.uro procy Z!fez.ygnowało z g~i Horace de Bere Cole. Zg-0i11 jego wy- li czeń dawał się dQltJkliwie we znaiki swym Gdy jeden z p,rzyj.aciół Cole'a miał 
budowy specJalnegio gmachu, co przynilO wołał powszechny żal. Cole był posta- przełoiżonym. ~lub, fi~larz namówił s·ześć dziewcząt, by 
sto 75~.000 fr. oszczędlillOŚCD. W ciągu cią n.ie·zwykle popularną. Słynął on ze Podczas pobytu na uniwersytecie w po ce·remonii ślubnej rzuciły się na szyję 
ostatn1Jch 4-ch. l!l-t ogólny budżet Ligi swych figlów, które piatał nietyLko ko- Cambddge spłatał oo proife•sorom figla, nowożeńcowi. W obawie, aby koledzy 
Narodów zmmeJszył się o 20 procent. leg•om, ale róWID!ież niewaioonym, nie dzięki któremu stał się S'łynny w całei nie odwdzięczyli mu się pięknem za na· 
. „~taniia~y" równd!eż wydatki1 na urzą- osz;częcLzaijąc najwybitniejszych n:awet o-I Anglji. W owym c2la,sie bawił w An~lji doibne, Co11e w czasie sweao ślubu zaan· 
dzarne pos11ed~eń pooizczegól111ych dele- s01bistości. · sułtain Zanzibaru. Cole przebrał się za gażował kilkdnastu detektywów, którzy 
gacyj w nowym pałacu. Przed paru za- Pewne,go dni·a Coile pQprosił jrukie.glJlŚ e11zotyczne1to !;!ości.a, . zapowiedział swój nie opuszczali go ani na kJ.okf by zapo
leidwii·e Jaty p.I'.enarne posvec!Jzeruie Ugi przechodni.a, by potrzymał mu miarkę, przyjazd i z.jawił się na dworcu. P·owi-, biec figlom, których ofiarą miałby paść 
Narodów, trwaJące 3 doby, kios1ztowa1łlo ponieważ musi dOlkonać ważnych obili- taH go urnczyście przedstawiciele władz Cole, 
3~0.000 fr., obecnLe zaś koszt ten nI.e wy czeń geometrycznych. NieznaiOllllY sta- i w ciągu kilku dni oprowadzali po mie-1 PewneJ!o dnia udał !lię Cole do dziel
rnesre wiięcej jak 219.000 fr. nął na roigu, CoLe rozwinął miiairę długo- ście. Między innemi zwfodził rzekomy nicy robotnicz-ej. Ponieważ był oo po· 

Do tej pory naidrotsze były posie- ści kilkunastu metrów, poczem na są- sułtan gmach uniwersytetu, a profesoro- doibny do Mac Donaldaf robotnicy wzięli 
dzenia komitetu, mającego za zadanie sieooim .rogu pQprosił dru!!iego pr.zecho- wie nie omieszkali wspomnieć o słyn· go za swego przywódcę i poprosili, by 
za]ecać państwom maksymalną oszczęd dnia, by również mu pomó~ł. Obaj ele- · nym figlarzu Cole, któreao pomysłami wygł·osił -prizemówienie na odbywającym 
ność. Mamy tu na myśli komitet finan· ganccy panowie stali w ten sposób na ro-1 11sułtan" serdecznie się ubawił. Gdy po- się właśnie wie1cu. Cole sikorzystał z o
sowy Ligi Narodów, którego pos.~edze- 11u kilka godzin. tem cała sprawa wy,szł·a najar.v, wesołoŚć ka7iii i wygłosił piękne przemówienie„. 
ni1a ik·osztowały 100.000 fr. rocznj.e. Symp Od wcze•sne.J!o dzieciństwa odzn<l!c.zał 1 wśród profesorów była tak wielka, że nie w duchu konserwatywnym. Robotnicy 
tomatyczna Jest pozycja, prelłminowana się Cole nieprawdo1podobnemi wp•ros•t po uważali nawet za stosowne udzielić fil;!- nie wiedzieli, oczyw1ścic, co mają my-
na rok 1936 dla biura do spraw rozbro- ••••H „~•••••••••••H•••••••••••••••••••••••••••••••H•t>i>·'+~• śleć o swym przywódcy, który radykał· 
jeniowych. Suma ta opiewa na.„ 1000 fr. 

1 
. d . k J h G•lb t nie zmienił swe przekonania polityczne. 

P~.6~ wyżej wyszozeg.ól;n,iionych p·o- G~ngsterzy po Ujił n=- z1ec o o na , er 2 D.o.piero na·stępnego dnta niepornzumie· 
zycyJ, L~ga Narodów pos11iad:a również U 'I \il U me wyszło na1aw. 
takire same wydatki, jak każde przecięt- ' ' Dom wdowy po popularnym amancie filmowym . Jak"O ~bisv~~ władfa ~ole zwiedtił 
ne giospodarstwo domowe. Tak naprz. d h Ił ·j. . d t kł ó kilka krązovmikow anJ!1elskich, udekoro 
dotychczas Liga . Na:rodów iJ biuro pracy po OC a-ouą po C 1 1 e e yw W wał kilku admirałów anaielskich, przy• 
pochfanialy świlatta za 45.000 fr. roczn~e. (z) Dom Wi1rgii1n.ili Bruce, wdowy po ndlkamu b1'ondynika, przypomimająca swą czem był podejmowany przez nfoh z 
Nowy budiż·et p~zew~duje na ten cel su.: zmarłym niedawno a~an~ie . filmowym, powrn~rzch.own1o·ścią sk~ndynawkę, pr?- 1 wszelk;iemi h~noi:~· N~ zaJkończ:nie 
mę 38.000 fr. Nredarmó obok każdego Johnie Gilbercie, znaiduie się od paru sząc J'ą, azeby uprz.edlz.11ta p. Bruce-0111-, urzą,dz1!a adm1rahc1a batnkiet, a doip1e.ro 
wyłą·cz1n@m elektry.czniego wildndlejie ta- dni pod nieustanną ochroną oddz.iatu po- b~rt o. przygoto:"'Ywane~ uprow~dz~- pot~ll! wyszło naiia'Y, że rzekomy „ne
bluc~ka: ,~ychodząc, nie zapomnij zga- licji J detektywów. Mii1a.niowii1C1ile iai~a~ ~a rn:u dzmedka. Kob.1eta odmow!ła wyJa'!te I gus Jest znanym ,fil!~arzem. . 
sJć swiatła • jemni1cza n1i1ewiEasta uprzedi:~nta W·J'rg11nJę ma swego nazw1Ska i wybiegła z nue-

1 
Za swe sprawki nie odp·0W1aidał Cole 

Liga Narodów posiada własną Bruce że gangsterzy zamierzają porwać szkanla P Hull, twierdząc, że i.ostałaby ani razu P'rzed sądem. Pirzeżvcia jego 
szwaczkę - madame Lacroix, której jeJ dziecko i zażądać odpowiedniego o- zgładzona, gdyby gangsterzy dowie-i były niezwykle barwne i różnorodne, to 
p~acownd1a mveści s±ę nia najwyższernl kupu. dziell się? Jej zdradzi~. . . też pr1zyj~cieJ·e. ~awiru? J!o, by ~apisał 
pbętrze pafacu. Zaangażowand1e pani La- Da P'rzyjaoiółk] Wirginii, autorki sce Ja~ w11ad1omo, \\'.·Vrgd1!1Jla Bruc~ byla swe pa~ętnik1, kt0ire mewątphw1e spot 
cro~x zmntejszylio wydatki Ligf Nar•o- narjuszy Qliadys Hall przybyła ni1eznana osta1lllirą z ozrtere·ch :wn J.ohrna Gilberta 1 kałyby się z przychylnem pirzyjędem. 
-------------------------·------ i odz:iiedtzn•czyfa po jego śmi1erni majątek! C~le twie11dził, że ~dy skończy 60 lat 

Wieża Billla przynosi ·miliony 
Najbardziej dochodowe przedsiębiorstwo Francji 

w sumiie200.000 dolarów, zapisany na ~ przestanie płatać fi2}e i wówczas napi· 
rzecz dwa J pół roku liczącej córeczki sze swe pamiętniki. Niesipodziewana 
Johna, Zuzanny-Anny. J śmierć unicestwiła ierdna1k zamiary na:.j-

większego figlarza iaingie.lskieJ!o„. 
axxxxx•~;,oo 

(sb) Zarząd sprawujący pieczę nad

1
Pakt ten tłlumaczy slię tern, że wleża J d ' • t ł • 

mierzą :Eiifl,a ogłosM obecndie bi1ans za Eiłla stała si'ę symbolem Paryża i Jest e nocze. sn1e ZDS a Ojcem ., dz1·2dk'1om 
rok uhi·egty. Jak się okazuje, wieża Elf· magnesem dla cudzoziemców. Niema za- U \;; 
la. jest niezw~kl~ dochodową i~prezą. gra,nt.cznieg~ turysty, który~~ przyna.i- Dziel\ niespod2ianek w życiu policjanta amerykańskiego 
Nuema prZied'slręb1:orstwa w Paryzu, któ- mmeJ raz me WJ•echat na wuezę . Jak wia ( ) · . · . 
reby diawalo tak wreJlk:ile zyslkr przy naj- domo, w ostatnich czasach coraz czę- ~ W miasteczku Ced.ar-Grow~ W. 1 ~1ędzy koleg~w. Koledzy z podziękowa 
mniejszym wktad'Zlie koi.sztów. Budowa śo1ej stys!zy sii'ę o projei~de zburzenia sta~·I~ New Jersey ~ac~elrnk tamteisz~J i mem s_chowa~1 ,c~g~ra d? kieszeni i za
wMeży :Etfla .da wino już się zamortyzio- Wireży d sprzedania jiej „oo stare że- P?hcJi wezwał do SI~b~e ~ewne~"o poh- 1! ~omumko~ah s;v1ez·o upieczonemu ojcu, 
wata. · liastwo". NajprawdoP'odohni1ej, po wyka- cJant~, któremu oznaJmił, z~ udzi~la m~ 1 ze nacz~Imk zn~w. wzywa go do siebie. 

Obecnie roczny zysk osiągnięty z zaniru olbrzymich dachodów pomysł ten godzmnego urlop~ ~la złozenia z~cz.en ł _K?m1sar~ oswiadczyt zdumionemu 
opłat za wejście na rozmaite piętra wie· !nile z,ostanVe zirealirziowany. · swojeJ tonte, ktora wydała na swiat pol~cł.a!1t?w1: ~ Ma,m wrażenie. że naj-
ży wynosi blisko dwa mllJlity franków. syna. . . . · . . j le~1e,i Juz będz1~ dac panu urlop na cały 

. . Szczęśhwy 0Jc1ec .wr?c1•t .Po godzi- . d~1en. Bo własnie przed dziesięcioma 

W I k 
, . . 

1 
„ me zachwycony do kom1sanatu, trzy-I mm utami dzwonił pański zięć że córka alka ma e o poi m1ł1ona do aro\V mając~ garści cygara, które rozdał po- podarowała panu wnuka„. ' 

Przed rozstrzygnięcłem _„konkursu"nanajwiększąilośćdzieci Wojna May West z Lubitschem 
(sb) W anągiu niajbl'i1ższiych lkitllfu mi1e'Siiię W ci'ągu ubilegtych dJziJesii!ęai111 11at dlo To- c· · k. t ł . 

cy rÓlzistrzygnli1ęty będiztlle n~e·z.wyk11e ory- rcmto pr.zyłącZiottl'Y wstał szereg gmilrl ięz ie zarzu Y s ynne;,g? rezł7sera pod adresem 
gittlalk1y „konkurs" na naiwlększą Ilość poidmilejisk:hch. WfadZ1e n~e wDedizą więc, korpulentneJ "gwrnzdy" 
dzieci. ~na1ny mill~~·er ameirykańs~t Mi1- C'l'Y cho<Wb .tu o p~przedin1i1e czy .też o o: . (z) Ostatniilą .sens~sją Hollywoodu było nią kręcić _ odpiowiDadla reżyser, 
la1r vaip.11sait pół Inl!l~o111a dlolairów teJ mat- beClłlle gmn!uc1e mnia:stj. De·cyzia w teJ Jest ·iiatairg maJ!11eJ g\l/11lruzidly, May West -czy1ni1ąc aJuzję dio Jmrpulentnych k" tal
~e, która w ciągu dziesięciu lat od chwłll sprawile d!op1ieoo, Z'~pad~iie. Polllieważ rui1e z :E~stem Lubirt:sc~em. May ~ong o- tów May West, która z powodz:~iem 
Jego zgonu wyda największą llość po- ~s'o/stfkliJe mat'k1 ~ed~11atr o tern zia.strze s1k.arza Sił·~winego rezysern o to, zi~ „.us~- wprowadza w flollywoiod nową linię ko 
tomstwa. ze111iilu w testarrne111d1e, WJlęc dio sądu w l'UJe kirę~!'ć nffią wedtug swegio WU1dz11m1- biecą. - Prócz tego May jest ode ·mnie 

Millar zmarł w paź&i1erni'ku 1926' Tomnto nadesiz~o kilkadziesiąt tysięcy Siię". Lubiltsch ze swej stl'lony tw.verdizi, l starsza. . 
rok~. W paźdzremi!lru hileżącego. roku zo ~głoszeń od mat.ek ze wszys~kich st~on że artystka rui•e dawała ruillmmu grać, .d?-1 Lubiitsch ltliczy 44 lata. W~eku May 
~taime ko1111kUJrs. ten rozstrz)'.'~męty. Za- swiata. Wszystknie te z~roiSzenijja b7dą Jed prowadzając s~ych partnerów do w~c1el West ni1e możnia, oczyW.iśc~e, znaleźć w 
za,rta walika . IJ11D~dizy .m~tkam1\ k~ó~e m<?- nak .odJrzuoone . . Narazi1~ tmdino Jeszcze kłoścl ~pychamem Ich do roO statystow. żadinym i1nfiormaturze Ifollywoodu Złe 
gą poszczyci~. s11ę nia1~1ększą ~~osc1·ą dZl!I~ 1ustal.1ć, kto .będz11:e zwyctęv~ą. w tyi:n_ koo- (Jak w1a·dloi:no, May W: est sama pi'S'z1e języki, które są przytem najbardzi1ej 
ci. trwa w d~1szym c1iągu. Sprawą tą zaJ, ~ursli~, p~o1niuewaz w ostatmleJ chw~~l mo- s:"e scenar-!llsz.e). Co ~ę tyczy pragnie- , m;1aJ10d1ajine, t\vierdz ą, że May West, zna' 
1nrc s· i·ę w krotce sąd w Tol'Oi~to. W ra-1 ~e 'kt?ras z matek w .-i:orooto po'Y~c. dwo n1ia „kręo~ma a•rtystką , to Lubitsch ka-! dująca się w penym rozkwicie swej uro! 
chubę wchoclizą tylko t.e ma1:Jk1, które są I Jaczk1, lub . trojaczk11· i .wysut,Iąc S'1ę na , tegorycz·me zaprz.e·cz.a temu zarzutowi. I dy kobiecie!, ma już„. 43 lata. 
stailemi mileSZlklalnikwmli ~e~o ~tA.lp~ mi:e,isciQ - 1 

-. Jes~ ~na zbY.t Qlężka, aby możnał. 
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Dziś wielki proces trucicielski w Sosnowcu 
Przed sądem staje dyrektor Cirzeszolski, oskarżony o otrucie żony 
i dwojga dzieci. - ·Jak władze wpadły na trop potwornej zbrodni 

lirzeszolski osk1rża swą szwagierkęt że zgładziła cał~ rodzinę 
Sosonowieo, 16 marca. gimnazjum im. Boi. Prusa, syn oskarżo- du. TaJemnlcza śmierć chłopca j nie w.y• Prókurator zarządza teraz drugą eks• 

Proces przeciwko Pawłowi Grze- nego. jaśniona przyczyna śmierci matki. humacJę zwlok Ghfopca i trzech już eks-
szolskiiemu, chemikowi z Sosnowca, os- Lekarze przez blisko trzy miesiące humację w tej sprawie. Wnętrzności 
k.arżonemu o otrucie swej żony i dwoi- ttwahia choroby chtavca daremnie pró- Ekshumac1·a zwłok Jerzego Gneszolskiego odeslane zostały 
ga dorastających dzieci, rozpoczyna ·się bowali uratować go od śmierci. Zaczę- znów do Warszawy. 
dziś przed. sąden: okręg?W_YU: w Sosno~ l_o się. od tego, że młody c~topiec uskar- Już te poszlaki wystarczyły, by pro- . Prot?lrnt z tych dr.ugich bad~ń . jest 
cu. ~ę.dz1e to mewątphw1e Jeden z naJ- zal s•1ę na bóle głowy, hole w nogach, kuratura nakazała ekshumację zwlok Je- niemal identyczny z PH~rwszym 1 chło• 
b~rdz1e1 zawikłanych procesów, jakle kłucie naskórka i na ogólne ostabien.ie. rzego Grzeszolskiego. Sekcja zwłok, do piec został otruty talem! 
k1edy~olwie~ zn.alazły się przed trybu~ Zmo~ły go potem te dolegli-W:ośc.i ~u- której zostali powołani dwaj lekarze I • 
nalam1 polsk1em1. pełnie, chłopiec zapadł na zdrowJU c1ęzko I miała wyjaśnić już teraz bez reszty: Aresztowanie 

Sąd ma dio rozwiązania zagadkę I ODY CHOROWAŁ WYPADŁY MU czy chłopiec zmarł otruty, czy zmarł 1 

śmierci trojga osób i ma ustalić winę WSZYSTKIE WŁOSY śmiercią naturalną. 6rzeszolsklego 
a}bo niewinę człowieka, który wypiera Lekarze zajęli się przedewszystkiem Lekarze orzekli bez zastrzeżeń, że · 
s~ę wszystkich wytaczanych mu zarzu• najgrożnieiszą chorobą chł·opca: ich zda- przyczyną śmierci było zapalenie opon 

1 
Grzesz·olski został zaaresztowany. 

tow konsekwentni~ i zdecydowa~i~. ~iem --:- .zapale~iem opon mózgowych! mózgowych. Lekar~e WYklucl~li otru· 1· Przed osadzeni.~m .w więzieni.u ożenił ~ię 
Zadanie sądu Jest tern trudn.ieJsze~ i wyelimmowah ze swych obserwacyJ cie twierdząc, że n.1eznana im Jest tru- z mf.odszą od s1eb1e nauczycielką, Sc1e

i ta ok•olicz_no~ć czynj właśnie z tej spra- narazie bóle w stawach i owo niez\i,·y- ciz~a, któraby dzialała tylko na opony, sińską. 
wy sensacię Jedyną w swoim rodzaju - kle sz~bkie zupełne wyłysienie chore- mózgowe, pomijając inne narza.dy. Kom-! Dla niej, by się z ni•ą połączyć - po
ZE NIEMA PRZECIWKO GRZESZOL- go. Naibliższym lekarzem był dr. Adam pletne wylysien1e chliopca złożyli biegli· zbawił życia żonę, gdyż mu stała ńa 
SKIEMU ANI J~DNEGO DOWODU Bilik W godzinę po jego odejściu nie- na karb jego wyczerpania. drodze a potem i dzieci, które byly prze• 

BEZPOSR.EDNIEGO szczęśliwy Jerzy Grzeszolski zmart. Le- Oczywista, że biorąc pod uwagę inne ciwne jego związkowi. 
Nikt nie widzial go Jak dawal truciz- karz byl bardzo poruszony tą śmierdą objawy jeszcze z czasów choroby chłop- Takie sa, poszlaki przeciwko Grza-

ny dzieciom i żonie, nikt nie stwierdzil swegio mł-odego pai;:jenta i porozumiał się ca - to' orzeczenie nje mog!o hyc W'ystar szols.kiiemu. 
w jaki sposób S·obie truciznę sprokuro- z komisarjatem policj!i, gdzte zawiadomit czające i nie mogło ZIJ.pełnle przekreślić I A jakie są jego główne argumenty, 
wat, nikt, wreszcie, nie może P'O dziś kierownika, że ta śmierć „wygląda dz!- możliwości śm. ierci od tatrucia jakąś 

1

. które przytacza na swą obronę? 
dz.ień twlerdz:lć z calą stanowczością, że wnie„. bardzo malo znaną trucizną, działającą Oto Grzeszolski twierdzi, że nie ottuł 
troje najbliższych Grzeszols'kiego zmar- To byra na opony mózgowe i nie na inne organy I dzieci. Tal jest w cynku w b. nieznacz-
lo is<totnie od zatrucia. pierwsza poszlaka, ciała. nych ilościach. Dzieci były pochowane 

Na to pytanie odpowiedzą dopiero wymierzona przeciwko Orzesr.olskietnu- Jeszcze nie zostały ostatecznie spre- w trumnach wybitych blachą cynkową. 
biegli, których jest siedmiu w procesie. ojcu,. a pochodząca już od osołiy mlai:o- cyzowane opinie lekarzy po sekcji zwłok Tal z cynku przeszedł do ciał dzieci. 

Naraz.ie prze<Ciwko Grzeszolskiemu dajnej. chłopcaT gdy Jeśli dzieci zmarły śmiercią nienatu-
przemawiają, tylko poszlaki. Są one Jed- Na przedmieściu Pogoń. gdzie jako 4 maja zmarła jego siostra Lucyna. ralną - to nie on fest sprawcą tych 
nak mocne, 1ch łańcuch nie ma ani jed- k!ierownik sprzedaży Sosnowieckiej fa- I jej nie udał'O się lekarzom uratować. zbrodni. 
nej luki. bryki Rur i Żelaza Grzeszolski mieszk:iJ ł ONA ZMARŁA W TYCH SAMYCH LECZ JEGO SZWAGIER.KA, DZIALA· 
A ICH CIĘlAR JEST DLA OSKAR.to- - ludzie poczęli coraz głośniej mówić, OKOLICZNOŚCIACH, CO BRAT. JĄCA Z ZEMSTY. 

NEGO DRUZGOCĄCY że nietylko Jerzy, ale i jeg9 matka zmarli Tym razem ekshumacja zwłok dziew że się z nią po śmi,erc~ żony n!e ożenH. 
Jesz.cze raz tJrzytaczamy wszystkie ZATRUCI PR.ZEZ MĘZA I OJCA. czynki nastąpiła ni1emal bezpośrednio Rozprawa zaczyna się dziś ra)lo w 

okoliiczności tej ponurej, przejmującej Prokuratura wszczęta dochodzenie. po jej pogrzebie. I sądzie okręgowym w Sosnowcu . 
. zgrozą sprawy i wysuniemy wszystkie Byto -ono tembardzieJ aktualne, że Sekcja doprowadziła lelrnrzy do ta- Grzeszols!d walczy o swe życie. 
momenty, obaiążaiące domniemanego żo równocześn.ie z Jerzym zachorowała kich samych ustaleń - co w PLerwszym Przeciwku niemu są poszlaki i Jest 
nobójcę i podwójnego dziecliobójcę. jego siostra Lucyna wypadku. - ·wiedza, która przedewszystkeim dostar-

. W marcu 1933 roku umiera wśród i przebieg choroby byt od początku po- W tych warunkach prokurator naka~ czyla momentów oskarżających. 
taJemniczych, a w każdym razie niedo- dobny do choroby brata a stan - od zal przestanie wnętrzności dziewczynki Toteż w tej sensacyjnej poszlakowej 
kladnie przez lekarzy ustalonych obja- pierwszej chwili groźny. do Instytutu .Ekspertyz Sądowych w sprawie, w jak żadnej innej, ostatnie sło· 
wów żona Grzeszolskiego. Już po tym Dochodzenie ustalilo już na wstępie, Warszawie. wo będzie należeć do lekarzy ł cbeml-
pierwszym w mdziITTie GrzeszoJskiego że rodzeństwo zachorowało po spożyciu Tutaj wreszcie ków. . 
zgonie, siostra zmartej - Kuczalska - obiadu. Zaczęło się od torsyj, czyszcze- wyszła na jaw straszna prawda. Jutrzejszy „Express" przyniesi1e szcze 
rozpowszechnia wieści, że nia żotądka i owego kłucia na skórze. W ciele nieszczęśliwej znaleźli chemicy g6towe sprawozdan!ti z pierwszego dnia 

przyczyną śmierci było otrucie. Dwoje dzieci, jednakowo chorych i jodek talu - związek z jodem metalu, j tego niezwykłego procesiu. (g) 
. Ciało Grzeswlsk!ej pogrzebano. W oboje od jednej chwili: po spożyciu obia- bardzo rzadkiego, ciężkiego i trującego. 

rodzin.i1e zapanował spokój. •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••t••••„ 1 ••••••••••••••••••••••••••••••••• ..... 
' Ta śmiert wygl,da dziwnie! Slub z 13-letni~ ksieżniczkQ cygańską . 

Po roku, 18 marca 1934, zmarł 16- • • „ • 
letni Jerzy Grzeszolski uczeń v kbsy me odbył się spowodu zgonu tescaa-króła cyganów W' Bra· 
-E'lilmllilrl ____ ._____ zylji.-Zjazd w Równem odwołany z powodu żałoby 

·Obywatele! 
Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci 

Marszałka Piłsudskiego pod przewodnic
twem Pana Prezydenta Rzeczypospoli
tej zarządził jednolite formy obchodu do
rocznego święta Imienin Wodza Narodu 
w dniu 19 marca 1936 roku. 

Dzień ten, jako pierwszy od chwili 
Zgonu Józefa Piłsudskiego <tzień Jego 
Imienin, ma być obchodzony przez całe 
społeczeństwo w pełni skupienia I powa
gi. Dlatego też w dniu tym nie będą U· 
rządzane na terytorium Rzeczypospolitej 
żadne uroczyste akademie, obchody itp. 
z wyjątkiem obchodów, urządzanycb dla 
młodzieży szkolnej. 

Naczelny Komitet wzywa natomiast 

. Równe, 16 maroa. I miar być również . widownią niezwykle-
. Jak wiadomo, w Równem miat się go '\ idowiska, a mianowicie wesela Jed

odbyć w bieżącym miesiącu wszech- nego z „królewiczów" z 13-letnią córką 
światowy kongres cygański z udziałem brazylijskiego króla cygattów, Fitolesco 
licznych dygnitarzy i notablów tego na- Kwieka - Dodą. 
n>du ze wszystkich niemal krajów świa- Kongres cygański został w ostatniej 
ta. Zjazd miał na celu wybór ' króla niemal chwili odwołany spowodu zgonu 
wszystkich cyganów, rozsianych po ca- brazylijskiego króla cyganów i ogłosze
fym świecie, oraz wybór terenów osied- n1a 6-tygodnioweJ żałoby. Jak się do
leńczych, najprawdopodobnlej w Bra- wiac!ujemy, po okresie żaloby zjazd doj
zyliJ, · dzie: do skutku prawdopodobnie w polo-

Cyganie bowiem dotkliwie odczuwa- f wie maja. Miejscem wszechświatowego 
ją skutki kryzysu i jako jedyny ratunek zjazdu cyganów będzie Brześć nad Bu-
wtdzą wtasną ziemię, na której mogliby !Hem. · 
się zagospodarować. Zjazd cyganów I · 

--.---1cn:---

NAJWYżSI PRZEDSTAWICIELE WŁADZ 
wszystkich obywateli do wysłuchania w t I ć b d b"ś • bló dś I ~kupieniu przemówienia Pana Prezyden- uczes n czy ę ą oso J cie w z rce na rzecz prze w Ił"' 

na froncie robotniczym 
Wczoraj w lokalu Z. Z. Z. odbyło się zebra

nie straJkuJą1wch kotoniarzy, na którem posta• 
nowiono prowadżić akclę straikową aż do zu
pełnego zwycięstwa. Komitetowi strajkowemu 
udzielono lnstrukcJI w sprawie JutrzeJszei kon
ferencli w lnspekcli pracy. Termin wiecu spta· 
wozdawczego ustalono na środę. 

• • 
Dziś ma się odbyć ; lnspekcll pracy konfe· 

rencla w sprawie zlikwidowania strajku robo• 
tników praculących na okrągłych maszynach. 
Na konferenclę tę wezwani zostali członkowie 
sekcll pończoszniczej przy zw. rzemieślników 
i drobnych przedsiębiorców, których skłoni się 
do podpisania umowy zbiorowe!. 

• • „ 
W dniu wczoralszym odbyło się żebranie ro

botników budowlanych dla omówienia obecne! 
sytuacji po wypowiedzeniu przez przemysłow
ców umowy zbiorowe). Postanowiono domagać 
się podpisania nowel umowy, która wprowadzi· 
laby podwyżkę płac od to do 20 proc, oraz aby 
nowa umowa podpisana została przed 1 kwle• 
tnlem. 

• • 
Odbyło się wczoral * także wielkie zgroma• ta Rzeczypospolitej, które będzie wygło- teczneJ pomocy nałbiedoiejszym 

szone z Zamku Królewskiego w Warsza- . tód:i. 16 mar'"a I Zbiór1k.a ódbywać się bę.d:zi.e w ten d~enle metalow~ów. Wskazano, że powodem 
wie przed mikrofonami Polskiego Radia (v) Do111oisi1iśmy o specjalne.i zbiórce, sposób, że do więks~~ch firm pirzemy- wytysku robotników metalowych Jest brak unto 
i nadane prze·z wszystkie rozgłośnie pol-1 organiz.owianej w Łodizi przez Obywatel- słowy. eh w Łodzi skierowany z·ostainie wy zbiorowe), to też postanowiono domagać 
skie dnia 18 marca ·rb. o godz. 19-e). ski Komitet Pomocy Najhiednieis.zym na list, iż w dniu ozna.iozonym p. Wojewoda się zawarcia umowy. Opracowano iut pro!ekt, 

Przemówienie Pana Prezydenta Rze- cele, ziwiązane z udzieleniem wydatniej- przyjedzie po datek na rzecz najbiedniej który przesłany będzie do inspekcl! pra1.1y. 
czypospolltei będzie utrwalone na apara· szej pomocy bezrobotnvm w okresie szych. Podrzutek 
turze Polskiego Radja i dnia 19 marca zbliżających się świąt Wielkiejn0cy. Niezależnie od zbiórki powszechnej, 
dwukrotnie powtórzone przez wszystkie Jak się dowiadujemy, w zbiórce tej komitet zaapefował do urządów stowa
rozgtośnie, a mianowicie: w południe, za- wezmą osobisty udział przedstawiciele rzys·zeń, związków, organiziacyj spo· 
raz po zako1iczonem nabożeństwie z Ost- najwyższych władz świeckich i duchow- łecznych, dyrekcyj firm przemysłowych 
rej Bramy, rozpoczynającem się o godzi- I nych w Łodzi. W zbiórce bowiem ucze- i placówek gospodarczych o przep.rowa
nie J J rano i po raz druiU - wieczorem Lstniczyć będzie osobiście p. wojewoda dzenie zbiórki . wewnętrznej na terenie 
0 godz. 19.45. I łódzki Hauke Nowak, Jego Ekscelenc:jaj' urzędów, firm i stowarzyszeń. 

NACZELNY KOMITET UCZCZENIA 1 ks. biskup .Jasiński, prezydent Zarządu Zbiórka ta odbywać się będzie w 
PAMIĘCI I Miejskiego inż. W, Głazek oraz inni dniach 31 mairca i 1 kwietnia. 

MARSZALI(A PILSUDSKIEGO. przedstawiciele władz, 

Łódź, 16 marca. 
(gr.) - Do miejskiego domu wycho

wawczego przestano w dniu w;::zoraj
szym dziecko płci żeńskiej, liczące ok. 
8 tygodni. 

Podrzutek znaleziony został w loka
lu Opieki społecznej Zarządu m. todzi 
przy ul. Zawadzkiej 11. Poszukiwani~ 
ża matki\ pi:o_wadzi 5-ty komisarjat. 
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6.30--6.33: Pieśli „Kiedy ranne wstają zo
rze". 6.33-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34-
6.50: Gimnastyka. 6.50-7.50: Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50-7.55: Odczytanie programu na dzieli bie
żący. 7.55-8.00: Parę informacyj. 8.00-8.10• 
Audycja dla szkół. 8.10-11.57: Przerwa. 11.57_:_ 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra
kowa. 12.03-12.15 Dziennik południowy. -
12.15 - 12.25 Utwory skrzy1Pcowe w wy>k. · Bf'. 
Hubermana (płyty) , 12.25 - 13.25 Koncert w 
wykonaniu zespołu Haliny Adamskiej. 13.25 -
13.30 Chwilka gospodarstwa domowego. 13.30 
- 14.30 „Reminiscencje karnawałowe" ({płyta 
za płytą). 14.30 - 15.12 Przerwa. 
15.12-15.15. Przegląd giełdowy łó<l.zki . 
15.15-15.20 Wiadomości •:> eksporcie polskim, 
15.20-15.30 Przegląd giełdowy warszawski, 
15.30 . - 16.00 Muzyka taneczn;i (płyty). 
16.00 - 16.15 Lekcja języka niemieckiego -

lektor dr. Jan Piprek. 
16.15 - 16.40 Piosenki w wykonaniu Zofji 

Terne. 
16.40 - 17.00 „Futro" skecz Katajewa w prze

kładzie Józefa Brodzkiego w opracowaniu 
radjofonicznem Julji Romowicz (z Krakowa). 

17.00 - 17.15 „świat w lusteril<u" o zakładzie 
dla dzieci grutliczych w Zakopanem - po
gadanka - wygł. Janina Huberowa. 

17.15 - 17.20 Minuta poezji: Wiersze Włady
sława Orkana recytuje Irena Łubiakowska. 

17.20 - 17.50 Iwan Wasilenko: Kwartet op. 65 
na instrumenty dęte (na tematy turkmeń
skie) ze Lwowa. 

17.50 - 18.00 „Nowiny o wodzie" - pogadanka 
- wyp-łosi inż . Ludwik Awin. 

18.00 - 18.30 Recital fortepianowy Lucyny Ro
bowskiej. 

18.30 - 18 40 Djalo!! Zofji Kotlarskiej p. t . 
. ,Wszys tko o tę dwóję" - w wykonaniu 
Wandzi, Heli i Fredzia. 

18.40-18.45: O wszystkiem potroszku. 
18.445 - 18.55 Muzyka lekka (płyty). 
18.55 - 19.05 Aktualna pogadpanka gospo

darcza. 
19.05 - 19.10 Muzyka Iell:ka fuiłyty). 
19.10-19.20. Zapowiecłt programu na dzień na-

stępny. 

19.20-19.35 Koncert reklamowy. 
19.35-19.40. Łódzkie wiadomości sportowe. 
19.40-19.50: Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50-20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00 - 20.45 Koncert Reprezentacyjnej Or

kiestry i Zespołu WokalnegoK. P. W. podp 
dyr. Zakrzewskiego. . 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 - 21.30 Władysław Eiger: Wiązanka me

lodyj filmowych i rewjowych w wykonaniu 
!<;wjr:;tetu . Hjlnrvl<a Golda. . i 

21.30 - 22.óO Wieczór literacki: „Znaczenie 
Kasprowicza" - w opracowaniu Stefana 
P-apee (z Poznania). 

22.00 - 23.00 Koncert Symfoniczny w wykona
niu Orkiestry Symfonicznej P. R. pod dyr. 
Ignacego Neumarka i adeusza Lifana - wio
lonczela. 

23.00-23.05 Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi nowie"trzneJ. 

23.05 - 23.30 Transmi&ja z kawiarni „Ziemiań
skiej" w Łodzi. Muzyka salonowa w wyko
naniu zes.połu Haliny Adamskiej. 

16.lll NR 76 

Tragedia stu-tysiecy szewców 
Nadmiar sił roboczych przyczynia się do zubożenia 
szewców w Polsce. - Wielką konkurencją są. fąbryki 
obuwia.-Nowe siły nie będą dopuszczane do rzemiosła 

Lód7., 16 marca. 2000 robotników. Około 57.000 szew- czeń społecznych. Poza tem zależni są 
(k) - Dziś miia akurat cztery tygod- ców posiada karty rzemieślnicze i pro- całkowicie od „brygadzistó'!"• ,któ~zy w 

nie od chwili rozpoczęcia w Łodzi i oko- wadzi samodzielne warsztaty. Olbrzy· każdej chwitr mogą pozbawić ich 1 tego 

licy ogólnego strajku szewców, kamasz- mia reszta (118 tysięcy) - to szewcy, nędznefio zarobku. . 
ników i cholewkarzy, którzy domagają prowadzący warsztaty nielef!alnie, cha. W związku z pogarszającym się ~ 

się zawarcia umowy zbiorowej, celem po łupnicy1 czeladnicy, uczniowie. dnia na dzień losem stutysięcznej arm11 
lepS1zenia swego bytu. Fabryk obuwia jest 52, warsztatów zubożałych szewców, pod.jęta została 0-

Wfofokrotnie zwoływane konferencje r.zemieślniczvch 112.300. Ponieważ hecnie ogólna akcja, mająca na celu ura-
nie dały rezultatu: p.racodawcy zgo- zdolność produkcyjna robotnika w fab- towanie zagrożonego ruiną rzemiosła 
dzili się coprawda na podwyżkę płac w ryce wynosi 12 p.ar, a rzemieślnika tylko szewckief!o. . 
gra.nicach od 15 do 25 proc., ale oświad- 1 parę obuwia dziennie, zatem produk- Postan()!Wiono na Radzie Związku 
czyli wręcz, że umowy zbiorowej nie cja jednego robotnika fabrycznego pCY Izb Rzemieślniczych nie dopuszczać no
mogą podpisać. woduje, że czterystu kilkudziesięciu rę- wych sił do rzemiosła szewckiego. żeby 

Strajk 12.000 pracowników przemy- kodzielniczych zostaje odsuniętych od zapobiec klęsce szewcy pragną wsiZyst· 
słu skórzanego trwa w dalszym ci_ągu. możliw:<>ści produkowania obuwia i ska- kich chałupników obuwianych uznać za 
Strajkujący znajduią się w ciężkiem po- zanych wyłącznie na prace repara- rzemieślników. Sądzą bowiem, że roz· 
łożeniu i oczekują na zwołanie ponownej cyjne. ciągnięcie na tę wielką masę rygorów 

konferencji, jednak pracodaiwcy nie I Ilu jednak rzemieśLników może o- prawa przemysłowego zatamuje pęd do 
z.gbosili iesizcze ~iosiku do inspekcji przeć swój byt rua zarobkach, osiąganych tego zawodu i uniemożliwi dalszy wy· 
pracy. z prac reparacyjnych? Oka.zuje się, że zysk, powszechnie dziś stosowany i to-

Udało ruam się zebrać wiele ciekawe- TYLKO 40.000. lerowanv. 
go materiału, dotycząceslo tragedji rze- Reszta - wielka armia 100.000 szew Poza tern szewcy domagają się ogra-

m.iosła szewckief!o, które stoi na kra-I ców, to właściwie bezrobotni, którzy raz I niczenia fabrykacji mechanicznej tylko 
wędzi ruiny. w tygodniu otrzymują jakąś robotę. do produkcji. · Czynnościn naprawcze 

Na terenie całego kraiu Ten nadmiar sił roboczych przyczy- winny stanowć wyłącznie przywilej wy. 
zużywa się rocznie około 15 .miljonów, nia się do p<>wszechnego zubożenia o- twórczości ręcznej. 

par obuwia. I l!ółu szewców. Wielu z nich sfaje się Akcja o zrealiz-OtWanie tych pos.tula.· 
Z tego na produkcję ręczną przypada bezsilnemi ofiarami t. · zw. „brygadzi- lów pchnięta została na realne tory. 

diwie tl'zecie, resztę . roboty wykonywu- ! stów'' - pośredników, którzy dostaT- Już poza Łodzią wybuchł o~ólny stra.ik 
ją fabryki Lub też pokrywa import. czają szewcom - chału~n.ikom surowca rszewców w Krakowie, a w innych miej

W przemyśle szewckim zatrudnionych i następnie gofowy towar sprzedają z scowościach szewcy również przygoto-
jes•t około 175.000 osób, czyli 0,5 procent dobrym zyskiem sklepom obuwianym. wują się do walki o popraiwę swego 
ogółu ludności w Polsce. Z te)!o w prze- Zatrudnieni przez „brygadzistów" bytu. 
myśle mechain.icznym pracuje niespełna szewcy p<>zbawieni są wszelkich świad-

S m Ie r ć po „wiecznej ondula(ji" 
Znowu nieszczęśliwy wypadek w _Łodzi po zabiegu fryzjerskim.-

- . _ -„ ,r •. f('?nłrola ~~Z!(~~kic_h f ryz,jerni ~ 
_ ~ ~. . __ Lódź, 16, 111arcą. . J Donieśliśmy ,ró_wnięi fJ tragiczny.ml zaondulowania sobie włosow syste- • 

· (k). - Ostatnio coraz częściej z<la-; wypadku, jaki spotkał pewną łodziankę, mem „wiecznym". 
rzają się tragiczne wypadki, będące na- która po wiecznej ondulacji straciła Po tym zabiegu, będąc w domu, W. 
stępstwem t. zw. wiecznej ondulacji. I wszystkie włosy, a domiar zlego mba- stwierdziła z przerażeniem, że włosy 

Niedawno po takim zabiegu fryzjer-'. wiła się ci<-;żkiej choroby skórnej. wypadają jej z głowy. Gdy próbowała 
skim zmarła w Warszawie żona pew-; Obecnie mamy do zanotowania no-

1
1 rozczesać fryzurę, niemal wszystkie 

nego adwokata, przyczem stwierdz.ono; wy wypadek. wlosy zostały na grzebieniu. 

że przyczyną śmierci było przekrwiC- ' Weronika W., robotnica zakładu przej fryzjer pocieszał ją, że włosy od

nie mózgu, wywołane zbyt silnym prą- myslowego ·p. t. „B-cia Bukiet" przy ul. rosną, ale doktór, do którego W. zwró

dem elektrycznym, zasilającym aparat 6-go Sierpnia 58, udała sie do jednego z cita się, oświadczył, że 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. do ondulowania włosów. • zakładów fryzjerskich w Łodzi celem czeka ją kompletna łysina. 
20.00 Bruksela franc. Recital fortepianowy 

Zbil!niewa Drzewieckiego. BUKARF.S7T. Wir Doktór stwierdził pozatem, że wsku 

Muzyka kameralna. BRNO. Koncert soli- tek zbyt gwattownej reakcji aparatu 

stów. WIEDEN. Konc.er~ chóru. z .. . I t . h d . d w. doznała popar.zenia i ciężkiego srho 

~o.~e~~~~;e·;!.Maestro di musica", opera kom. a zmuszanie nie e DIC o lłlerzą u rzenia skóry na głowie, wobec czego 

20.50 OSLO utwory skrzypc. Wieniawskiego. musi się leczyć przez dłuższy czas. 

21.00 BRUKSELA franc. ,,Mesjasz" oratorium i teroryzowanie swych nP0DSjonarjuszek"-ojciec i córka Po kilku dniach u nieszczęśliwej ko-
Haydna. WIEDEŃ. Utwory kościelne Schu- k i • · • b · t 
berta. ANGLJA (Nat. Pr.) Melodje filmowe. S azao 08 w1ęz1eo1e ie y 
STOCKHOLM. Recital fort. BUKARESZT. . l.6dż, ~ 6 man: a. I Arona Aronowicza i je~ córki, 28-let- wystąpiły obja~y nerwowej chor~by. 
Recital fort. . • \"*' zwiąiku z ostatniemi konko1ami niej Diny. Oboje prowadzili dom pub- I ,Oszpecona 1 schorowana l~ub1e~a 

22.00 MEDJOLAN Recital śpiewaczy. STOCK- . ln . k . „ 't b . 11. ul Mł ki • 19 I wmosła skargę do sądu domagaJąc s1Q 
HOLM. „Walkiria", opera Wagnera (akt speqr:.., ei ->m1s11 sani arno - o yl:za10 icz:ny przy • ynars e1 • • •. • 
III). WIEDEŃ. Muzyka popularna. OSLO. I wej domów p11blicznych i .:łomów s-::ha· Do władz doszły w swoim cz,asie wysokiego odszk~dowa!11a od ~ryzie~a. 
Symfonia Nr. 4 Beethov.~na .. ~!"T<?LJA (Reg. dzek, doszh d~1 likwidacj; w~elu taki.-'.i. sifoargi nieszc.zęśliwych kobiet, z.najdiują-1 Vj _skardze teJ podaJe. nazw1s.ka k!!-

Pr.) „The Contonentals • piesru 1 tańce. „domków'', przyczem właściciele ich 1 cych się pod całkowitym wpływem Aro- ku swiadków, którzy maJ<.\ stw1erdz1c, 
23.00 ANGLJA (Nat. Pr.) Muzyka kameralna. t 1. . . . d od . d . 1 , . , . - , t d b I że przed tragicznym zabiegiem fry J'cr 

KOPENHAGA. Muzyka taneczna. zos a l poc1ągnięc1 o pO"\\.'le .z1a nosc1 nOWiczow 1 eroryzowane przez na o. ną ' . . . , z -

23.30 ANGL /A (Reg. Pr.). Muzyka taneczna. sądowej. r>a.rę. W rerzultacie aresztowano ojca i[ sk1m !Illala bume włosy, z ktorych 

23.45 RADIO PĄRIS .. Muzy~a taneczna. WIE- Przedewszys.tkiem z/Wrócono haczną córkę. obecme 
DEN. Melodie wiedeńskie. u.wagę n:a ich stan sanitarny oraz na StanęLi oni przed sądem za wyzysk pozostały tylko kQpki. 

osoby, przebywające w lupanarach. O- dziewczyn, które z.najdOlWały się w ich Jak się dowiadujemy, w związku z 
kruz:ało s!ię wówczas, że w lwiei części „wesołym domku", i zmuszanie do nie· powyższemi wypadkami dokonana zo-

były tam kobiety w niemiłosierny spo- rządu. stanie kontrola wszystkich zakładów 

sób wyzyskiwane przez „przedsiębior- Sąd z;airządził tajność rozpraiw. Po fryzjerskich w Łodzi, celem zbadania 

ców", a nierzadko nieletnie, które po- pTlzesłiuchaniu poszkodowanych, pośród i stanu aparatów do ondulowania wło-

winny jeszcze uczęszczać do szkół. których znajdowały się młode dziew- sów. 

16 MA~CA 1936 r. 
Wczesny ranek zapowiada się nieszczególnie. 

W dniu wozora.iszym znala·zła się na czyny, silmzał występną parę na 1 rok Specjalni fachowcy orzekną czy ta-

wokandzie sądu okręgo.wego sprawa więzienia. (gr.) kie zabiegi są szkodliwe dla ldro,via i 
Już kolo godz. 8-ei rano odczuwamy pewien 

niepokój i zdenerwowanie. Do godz. IO-ej nie L·1kw1·dac1·1' ,,sublokatorstwa" w p·1ekarn1·ach należy ubiegać się o posady, Następny okres 
do południa przyniesie powodzenie w związku 
z techniką. Godz . . 13-ta nadaje się do kupna I b i k Ł d • 

zbadają dokładnie sposób dziatania pusz 
czególnych aparatów. 

i sprzedażv ziemi i rzeczy, pochodzących z zie- domagałą S ę cec Y P e arzy W O Zł Łódź, 16 marca. 

mi oraz do załatwiania ważnej korespondencji. Lódt, 16 marca. bierając za pieczywo niższe ceny od (gr.) Na ulicy Kilińskiego, przed do-

~~1ff~~z·d?t;Ar:i~t!~df. h~~~~~t~!'.a1~J1e ~~~T~~ (k) - Poza postulatami, domagają- obowiązujących, co stwarza niezdrową mem Nr. 231, dostał się pod kota fur

także odpowiednia pora do zawierania znajomo- cemi się zabronienia .przywozu do Ło- konkurencję dla piekarń, opłacających 1 
manki Stefan Miszczarski, zam. przy 

ści z osobami pici odmiennej. Godz. 17-ta przy- dzi pieczywa z podmiejskich piekarń i wszelkie podatki i świadczenia. I ul. Płockiej 10. 
niesie powodzenie towarzyskie i mile przeży- wsi - cechy piekarzy łódzkich podjęły W memorjale swym, skierowanym do Miszczarsk.J przechodził przez J'ezd-
cia psychiczne. Między godz. 19-tą a god:i. 
21-szą pomyślny obrót wezmą sprawy sercowe. obecnie akcję zmierzająq do zlikwi- władz, piekarze podnoszą, że subloka- 1 nię w chwili, gdy z bramv domu wyjeż 

Okres ten sprzyja także wojsku i marynarzom dowania t. zw. sublokatorstwa w posz- torzy piekarscy wypiekają pieczywo w dżat wóz. Poszkodowany nie zdołał 

i ~adaie się. ~o. przyjmow~ni_a slużby domowej. czeg-ólnych piekarniach. antyśanitarnych warunkach, na czent I zorientować się i na~le znalazł się pod 

W1e~z6r dz1.s1e1szy pr_zy_mesie róż?e _ro~czaro-1 Jak się okazuje calv szereg piekaril cierpią szerokie rzesze konsumentów. I kotami. Zawezwano pogotowie Czerwo 
wama w związku z na1bhższą rodzmą 1 meporo- · · 'h · 6 • , Dl t · · k d · · K · · 
zumienia z osobami starszemi i przełożonymi. pr~YJ!IluJ.e d? swyc wa:szta~ w w1as- • a ego t.ez pie arze omagaJą się 1 ne~o rzyz~ .. Dyzur~y !;karz stwier-

N-/e wszystl\ich sprawach należy działać bardzo I c1c1eh zhkw1dowanych p1ekarn lub bez- zhkwidowama sublokatorstwa w posz-
1 
d1z1t złamame zebra 1 ogo!ne pottucze

przezo1nie. l robotnych piekarzy, albo też wogóle czególnych pi~karniach, oświadc7ając nie, poczem przewiózł Miszczarskicgo 

. Dziecko d_ziś urodzone, skromne, _nieufne, o niewykwalifikowanych pracow.ników. że dopóki stan obecny będzie miał miej do domu w stanie dość poważnvm. 

=~;~~:;.cifzyf~~;~a!f~t~n~dporiie~siada smak Ci sublokatorzy piekarscy zasilają, s_ce, j~kość pieczywa nie będzie mogła Nieostr?żne.go 'Yoźnicę pociągnięto 
- · _ główoie uliczY, handel pleciY.wem, po.- bY.ć podniesiona. ł do odpow1edz1alnosci karnej. 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 
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STRESZCZENIE POCZA TK.U POWIESCI · h 1 · G d · j b p ? b ł B d b d A · · t k · Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj· meprzyc Y me. - a aJ pan pre· zej. o oco. „. - jęczał człowiek w nit:bieskil.:h a .„ ar zo. ar zo„. Ja Jnz a a Je-
•ych Alfredem Krauserem a ie!fo sz ferem Ja· nie mam czasu„. okularach, chwyciwszy sie oburącz za stem, że jak ktoś przypadnie mi do gu
ne~ Rogoszem doszło do gwałtownej s<'eny w - Zaraz, chwileczkę„. - szeptc:ł Wer głowę. Był bliski utraty przytr.mności. stu; to muszę go poznać osob;; ·1e · Pru
l!abmecie dyrektorskim. Rogosz został wyda· ner błagalnie. - Dlaczego pan nie ch.;c Antoś chciał mu coś odpriwiedzieć, s·iłam Birunia, żeby poprosił pana do na
~:~a~er;~Iezzd;~~k~~r~j;~h!inf:;,ywr' ·licz• pieniędzy? . otworzył już usta. gdy nagle usłyszał szego stolika. ale pan wszedł do knajpy 

Naza1ut.rz wczesnym. rankiem przed fanryką - Bo nie chcę„. Ile razy mam mó- szelest poza sobą... Odwróciwszy się na chwilę i zaraz wyszedł... Pr „wda? 
~nusera 1akaś przechodząca kobieta 1 'knęła wić jedno i to samo? szybko, nie mógł się powstrzymać od - Prawda, prawda... Tak wtedy by. 
się na trupa mężczyzny '- odciętą głową. W za· - To poco pan tu przyszedł? Poco? wydania okrzyku zdz1·w1·e·nia. •o ... - przypomniał sobie dokladnie ów 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera 1 

. Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· R d - • •fil: wieczór. 
11ące później_ st~n'\ł przed sądem, który ska"tał go OZ Z•O ~ Elżbieta odetchnęła z ulgą, doszedłszy 
na 15 lał w1ę~ · enia za zamordowanie Krnusera. §d . d. 6 I . . do przekonania, że jest na ?obr~j drodze. 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie ł!!J!.~ JO '° 011/P rnoł!!J!~ Kob1'ecą intuicJ'ą wyczuła, ze Antoś uległ 
Pr.zed te:minel'I wypuszczenia go, udaje się do I Ail ._, "' q, Ail._,• •• d t t ć 
m1eszkan1a Walczaka, który miał mu wyjawić urokowi jej pi~kności, że a Się Z apa 
k.to był mbordercą Krausera, ale nie dowiedział Zarówno Antoś, jak i Wern·~r nie Iną piersią, jakby już wszystko byto po· na haczyk.„ . . 
s~ę tego_. 0 Waldczak._ cho;i n~ gruźlicę skonał, przypuszczali ani na chwilę, że niemal myślnie załatwione poczem spowr.otem Była z siebiie dumna, pochwabfa s1e-
rue zcfązywszy z rłl.clz1ć ta1etno.1cy ł . h d ł h I FI 'b' t dk dł . ' . ó' t . eb'e Pani Elźbieta We ·n 0 

i · H w ca ą I·c rozmowę po s uc a a ~·z 1e a po ra s1e na palcach pod drzwi gahi- bie w duchu za sw J spry 1 p•rz 1 -
1 er wa, ona ugona er- W O ł , · • t 1 t nera. glówm:go akcionaiiusza fabryki samocho- erne_rowa. na y.r asme wes.z1a eraz, ne u„. glość„. 

dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze do gabmetu, wprawiwszy Antosia w zdu-1 Przyłożył ucho do szpary i !:luchal... Podsłuchawszy przypadkowo roz-
~wy.m nowym ~ochankiem. szołerem - Andrze-1 mienie nie tyle swojem niespodzhr.em zja .

1

. Dochodził go przyciszony głos Elżbiety, mowę w gabinecie w c~wili, gdy c~cia-
ierp0td~~~~wsk1~· h k w wieniem się, ~le"iście niezwykłem zacho· słów jednak nie potrafił rozróżn:ć... la tam wejść, w lot ronentowała Silę w 

ni oc ane erneroweJ, Jerzy n1'e C d d . ? ł . . t „ Zd ł sob'e sprawę z 
Zrębski, staje się vrzypadkowo wlaścicielem lis- . wa ~„. . , . ! -: . o ona g~ a , o mego. - stara s:ę groźneJ sy uacJ1„ . a a l . . . 
tów Walc~aka, z. których dowiaduje się, że j Z w1elomów1ącym usm1echem ·1a r~z- naprozno rozw1kłac te zagadkę. bezradności ttugona, zrozumiała, IZ on 
Kra~ser nie zos~al. zamordow~n~. Po „~m i erci~ chylonych !!Stach. z na wpół przymkmę· 1 Zostawmy. go pod drzwiami. usifuią- nk: jruż nie poradlzi wobec uporu człowie-
WeJ odebrał ? 1 eniądze, zm1enil nazw1sk.:i na I temi oczami - oparła rękę na jegc ra- cego naprzem1an to podsłuchać. to podpa ka, który postanowił go zgubić„. . 

erner 1 załozyl nową fabrykę mieniu · poch n ku niemu gf ow~ 1 t ć · d · · b · · Jakz' e może ooa do tego dopuścić, 
Zrębski szantaiuie Wernera: Pl dYhI ad '? · t ł ··d . ! r_z~ . co ~1ę z1e1e w ga mecie!. i prze- d 
„Din:t·Jjra" nakazuje Rogoszowi, aby wróci - . an o c o z1. - zapy a a rzą- mesmy się spowro.~em na opuszczr,ny skoro upadek ttugona byłby I jej upa -

do swei żony, a gdy ·Jan nie chciał o tern sly cym meco głosem. - Prosze zostać ze przez nas teren akcJI. kiem„. . 
sz~ć. zestal znienacka napadnięty i ugodzony mną, bardzo proszę„. I Antoś przyszedł już nieco do siebie. Ona przecie podjęta przed piętnastu 
npoz.em V: płe_cy. Rannego z~b 1 erają do szvita!a - Co za licho? - pomyśla~ A n toś, Niezupełnie ale o tyle że p!'zemówit laty premJ'ę asekura. cy. jną, o.na b. yla. 
ny lózku iego czuwa Wikta. która me wie · · k I · ' ' 

że RogJsz Jest lei oiciem„. straciwszy zimna rew. . wreszcie: wspólniczką mężowsk1eJ zbrodrn. w1ę~ 1 

Rogosz opuścił szpital. Spotykając się z Wile- Wpatrzony w twarz kobiety, stał w ' - Czy się pani nie pomyliła? Bo ja.„ ja pociągnie prokurator do odpow1e-t,, do~hod~i do wnio~ku, że ~?eh.a się ona w: miejscu, jak skamieniały, nie wiejząc, co no, nie wiem„. jak pragnę SZ':l.ęścia„. dzialności„. 
ll .m, me wiP.dząc'. że 1es: on 1e1 o1cem. Przera· z sobą począć jak zareagować na jej 11ie- nie wiem Gd·yby nawet udało się jej uniknąć 
łony tern odkryciem wy1eżdża. ' · ··· · 

PJ przybyciu do zapadłej wsi _ Kurkowa zwykłe post~powame.„ - Tsss„. - przylozyla pal ~c do ust. odpowiedzialności karnej, jakież czeka 
dostaje tam prace w tartaku dz iedzica Nugata Gdyby me była tak kusząc3 ładna, - Niech pan nie mówi tak gh~no„. ją życie bez ttug·ona ?„. 

Zrębski prosi We.mera, aby odwieduł jego gdyby nie ów podniecający zapach l)er- Dopiero teraz przypomniał sobie An· Nadto odczuła nie tak dawno gorycz 
sal~ny Przemyk~łowiec przyszedł .z Maksien;i. fum. który podziałał nań jak wórtl>a, nie toś że ktoś jeszcze 1'est w pokl':u Wla- z'yc1'.a bez p1'eniędzy, by nie miała bronić 
groznym oprysz tern, któremu polecił skraść h· b lb · · k df · · , ·' , · ' '" 
st-y .Walczaka. v Y zastana wiat s-1ę ta ugo 1 nowie- sme, własme, a co tamten rob '. :i„. wolności męża z bezgraniczne.ro poświę 
. Maksio zamordował 7.rębskiego I zabrawszy działby 1)0 swojemu - prosto z mostu: Obejrzał się i stwierdził. że człcwie- ceniern.„ 
listy Walczaka w_yszedł spokojnie na ulicę. - - Czego się tak pani do mnie dole- ka w niebieskich okularach niema.„ fakt Pomysł usidlenia Antosia przy pomo-

Ro~rnsz uda/ się d-0 „Czarciego dworu" aby ? Gł, k · dkt . . t 'ł · d · · · · dł · d ...1, 
wyświetlić jego tajemnicę. w kracie pi~nicz- wa.sz. ow a me w porzą u. ~Z'V co en sp~aw1 i:nu racze] za owJ1cme, mz cy swej urody przysze jeJ o razu uro 
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, idó· u licha? go zamepoko1L. gilowy i wydał się jej niezaw<Jdny„. 
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy· Ale olśniewająca uroda kobiety onie- - Kogo pan szuka? - zapvtała .El- Wierzyła pod tym względem w sie-
niło. to na Rog'?szu olbrzy~it; ~rażenie„ Posta- śmieliła go tak dalece. że zapomniał j„- ż.bieta, położywszy drugą rękę na 1'ego bie bez zastrzeżeń, pewna była, iż n.ikt 
now1ł sprowadzić zaraz poltCJ!; 1 uwolnić starca k b' B ł 1 d f " · · · 
z kajdan. · zy a w gę le. ez s owa spog,a a na ram1emu. nie potrafi jej się oprzeć, a tembardziej 

Obłąkanie~ znikl Jednak w taJcmniczy spe nią, jakby zahypnotyzowany jej powtó- - No, tego, co tu był... To pani :)j- ten „człowiek z gminu" •.• 
sób. . czystem spojrzeniem. ciec?„. Kiedy weszła do gabinetu w najbar-

Rogosz wyieżdia z Magdą do Warszawy_. W jednej chwili zapomniał o \\"erne· - Tak„. - skłamała bez z1stan·Jwie- dzveJ· dramatycznym momencie, jeszcze 
A tymczasem Wernerowa po morderstwie h , d · d Ś · d · Mó' ' · L · ' · 

Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko rze, ~ oc nauc~O!lY poprze me~ o WJ~ ma. - J OJC1ec„. ep1eJ, ze poszedł, nie wiedziała, z kim będtzi1e miała do czy 
przebaczył. · czemem. powm1en był spodz1e'91ać się prawda?.„ nienia, bo dotychczas nde zauważyła 

,,Czarny Antoś" odeb11ał dwum doliniarzom ponownego zamachu z jego str·my„. - Lepiej? - nie wiedziat. co Jdpo- twarzy obcego mężczyzny„. 
- ,żyletce" i Kom.kowi - list Walczaka po· O . . d . h f wiedzieć Boj · • · ·~ D · 'ź · · t · d ·t · · · · 
5ta~awiają.:: odd~ć ten dokument Rogoszo~i. _ . wiany. womą prze z1wnvc per urn, _ · -:-. ~ ~iem, czy ·~;ei :'„. op1ero po meJ s w1er ?Jl a, ze JUZ Ją 

Rogosz przyiechał z Magda do warszawy. czuiąc w ciele prąd elektryczny, którym Lep1eJ, .lepieJ„. - ?drzu ··' t w tył gdzieś widziała„. M)'ała doskonałą pa-
Na dworcu are~ztowali go. wywiadowcy, w prze- zdawała się promieniować ręka, spo~zy- gl~~ę. - Lep!eJ, bo będziemy mogli SPO- mięć, która pozwoltła jej przypomnieć 
konaniu, że maią do czynienia z mordercą pew· wająca na jego ramieniu, trwal ciagle w komie pomówić. sobie odrazu ow ponury wieczór, kiedy 
nego kupca. t · · „ UJ'eła go pod rami· · k' · · J b~•~- · ,_ . · K 

p drodze do urzędu śledczego Rogosz uciekł eJ sameJ POZYCJI„.. . el s 1meme.rn g ewy ,ytia poraz pierwszy w .l\.
0naJp1e „ aca-

Wrócił jednak na dworzec, ale Magdy nie Tymczasem Elzb1eta, widząc, że o- n~ka~ała mu, ~y przeszedł z n:r: do są- pa" w towarzystwie Birunia„. 
zsialazł W ~ewnej chwili podszed~ ~o n.iego siągnela zamierzony efekt, niezna~znie s1edmego pokoJu, oddzielonego od gabi- Wówczas to ws·zedt do restauracji 
Maczuga, s~y1 Magdy, pyta1ąc, g'ie się dziew- odwróciła głowe ku mężowi i po~tala mu ~7~ wewnętrznemi drzwiami. N1e sprze- mężczyzna, którego wygląd musilat każ 
czyna podziała. t · f · , · h c1wił się 1' - poszedł Byt ~ b d d · t ć Gdy obydwaj znaleźli się na ulicy, Rogosz num UJący usm1ec "'. . . . · . t .o ~ uar ego Zallll eresowa „„ 
wskoczył do tramwaju, ale poznał go wywiadow· Werner był niemmeJ zaskocz··nv tern Elz_b1ety, .pogr~żony w przyćm10nrm Bo Antoś miał w sobi·e COŚ nlezwy-
ca i J~n ~zucił się do ucie~zki. Wpadł do wy- wszystkiem, niż Antoś. W pierwszej świetle rózoweJ lampy, kiego - trudno było nte zapamiętać go 
tworne1 hm1;1zyny, skrył się pod kocem i tak chwi.Ji nie zorientował się. do -:~egc. dą· - Nareszcie jest okazja, że m,)gę z, na długo, choćby go się raz tylko, prze-
uszedł pogoni. · El.b' t d 'ó ł · ' · ~ Ó 'ć kl E1"b' • 1 tn' wtild · ł El'b' t t ł B' Po kilku minutach do auta wsiedli Eugenjusz zy .z 1e a, o m s raczeJ. wra1eme, ,.e pa'.!1em pom WJ „._- rze a .?. ieta. sia· o .1e, zia o„. z te ~. zapy a a . 1-
Gaston, artysta filmowy i Władysław Szczapa, 1 straciła ona rozum. rychło Jednak domy- daJac na tapczamku i wskazuJac Anto- ruma: „Co to za jeden? .„ Odpowie-
którzy zaczęli ro~mawiać o Rogoszu. ślił się, co to ma znaczyć„. siowi miejs•ce obok siebie. - Długo panaJ dzi:ał jej: „Czamy Antoś", bardzo fajny 

N~gle. auto na1.echało na wóz. Rogosz zgła· Widocznie podsłuchała rozmowę i, szukalam„. chłopak" ..• 
sza się 1ako świadek do Gastona, któremu d . b' ż . p . . . ? a . . . B • t ...1. „ · 'ś · 
Szczapa opowiedział h1storję z rzekomem zamor Z a)ąc SO Ie sprawę Z gro ące;t') lm .1· - am mme zna. - Z ziwtł Slę nie- y1a W eu'Y PVJana t rzeczyw1 Cle 
dowaniem Alfreda Krausera. bojgu niebezpieczeństwa, postanowiła ra pomieirnie. - To niemożliwe.„ - dodał prosiła Birunia, by go przyprowa~ł do 

Gaston, spółwłaściciel wytwórni filmowej tować sytuację„. po chwHi. . stolika, ale Antoś, postawszy kHka mi111ut 
„V ; cto~ia : film" postano"'.'il n~ tle teJ .h'st.:i~ji Ach, jaka to sprytna kobieta. jaka - Znam .pana, znam„. - wpatrzyła przy bufecie, opuści~ knajp.ę„. 
nak_re~ić film. ale pozostah trze1 wspólnicy nie wspaniała artystka!... Role uwo:'zicielki się w jego oczy. - Pan mnie n!c zrra to Ujrzawszy go teraz w gabin:tecfie 
chcieli o tern słyszeć. wobec tego Oaston po- · k · łb .c „ d I j k · ' · W b d · · 
stanowił namówić na finansowanie filmu 0 Ro· gra po m1strzows u. przysiąg :v~. ze to, praw a. a e a pana _- ta „. Pan się na- meza~ emerowa ar z.o się ucieszyła 
goszu Hugona Wernera. co czyni, jest szczere, niewymuszone.„ zywa ,,Czarny Antoś''.„ Byw1 pan cze· bo mrała znacwie ułatwioną robotę: nie 

Pomocna -:niala mu być w tern kochanka je· - Ona da sobie z nim radę .„ - po- sto w knajpie Kacapa.„ będzie musiała ' udawać „mi'łości od 
go - R'ta Dorian - artystka filmowa, którą myślał. uchwyciwszy się skwapliwie tej - O!... - skoczył AntoJ na mlejs.cu. pierwszego wejl.'IZenia", co byłoby zbyt 
łączyły takie za~yle sto~unki z Wern~rem. deski ratunku. - Myślałem, że to jalfaś pomyłka. że nieprawdopodobne „ 

ko „Cłzsa.rny.Anwtośe uedrałi·essite wdoławśni~ernKeraau1 przme- Przypomniał sobie nieco podobną !:y· wzięła mnie pani za kogo innego, ale wi- Jak zdołahśmy stwierdził, wszyst-
na ~. ze rn r sere ' tu · d k'lk · · d El· b' d Ż · • • "d -d Z 'ki h t " k- • k b' którego rzekomo miał zamordować Rogosz. a:cJę sprze 1 u m1es1ęcy, g Y z Ie- zę, e pam mme opraw y znt".„ araz, e „c wy Y przewromeJ o 1ety oka-
Werncr, widząc, ie iest zdemaskowany, ta uwodziła . An~rzeja Ł'!bkowskie.go, zaraz.„ - stuki:ąt sie palcem w czofo. - zah: ~ię skuteoone„. Wszystko poszło 

chciał zastrzelić Antosia, ale broń sie zacięła. chcąc uczymć zen narzędzie zbrodm. Czv ja Już pam nie wldzlałen•. „„. I wła- z mi·e1sca gładko„. 
Anto~ ~ychodzi, oświa~czaiąc, ie Rogosz sam Do dziś dnia byl pewny, że tak było śnie w knajpie Kacapa?.„ - T? ~opiero.połowa roboty„ - my 
~~~r;;;;ie, aby załatwić z Wernerem swo!e w istocie, uw.ierzywszy w zmyśloną Zanim zdążyła mu oi:lpowic'Jzieć. po- ślała . Elzb~~ta, siedząc na tapczanie i 

Od ~rogu odwrócił się i powiedział Werne- przez nią wówczas na poczekaniu baJe.::z· trząsnąl przecząco glową i rzekł tonem prze~zywaJąc Antosia płomLennem spoj-
rowi: kę ,.. głębokiego przekonania: rzen~em. - Muszę wydostać od nirego 

--· Ona da sobie z nim rade „ - po- - No, nie, nie. to przecie ni~ml żli- ten h.st... . 
- Tylko nie próbuj pan zwiać z War

szawy, bo będzie gorzej„. Spod ziemi pa
na wytrzasnę. z wody wyłowię„. Hn, 
ho. ze mną to nie taka łatwa sprawa„. 

- Czekai pan!... - skoczył ku niemu 
Werner. - Czekaj pan!... Niech NH nic 
odchodzi!... 

- A co znowu?. - mruknął Anł'Qś 

wtórzył w duchu i posłał żonie pcirozu· we!... Skąd pani oo takiej kn1 jpy!... N~1e chciała ~zialać zbyt pośpiesznie, 
miewawcze spojrzenie. - A wlaśnie bylam tam nieraz _ by nr~e wzbudzić w Antosiu podejrzeń. 

Odpowiedziała mu uśmiechen• .. wyra- rzekła. przechvliwszy zalotnie głowę. _ To me taka łatwa sprawa, bo chłopak 
żajacym wielką pewność sieb1e. I tam pana widziałam„. wygląda na sprytnego i mógłby jeszcze 

Wobec tego uznał za stosowni.! usu· - Znaczy. wiem już. z kim µani '1y- wywąchać podstęp. 
nąć si.ę z widowni, co też niezwłocznie ta„. Z Biruniem, prawda? . · [ (D I . . 
uczymł. . - Tak ... I on mi powiedzhł, jak sic 8 SZV Ciąg JUłrO) 

Znaaaztszy: sie YI.. hallu, odet.cbn2't P..Oł- 1>an nazywa... Odrazu pan mi sie spJ°JI)-' 
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TEATR MIEJ SKL 
. Dziś w poniedziałek i we wtorek o godz. 7.30 

w1ecz. głośna sztuka Maksyma Gorkija ,,Jegor 
Bułyczow'•. Ceny zniżone. 

W środę i w czwartek ostatnie powtórzenia 
świet.nej komedji B. Shawa „żołnierz i bohater" 
z którą złączone są występy Aleksandra Wę
!lierki kreującep-o z niezrównanem mistrzostwem 
popisową rolę kapitana B!undschli'ego. Ceny 
zniżon~. 

Katastrof a kolejowa w Kielcach 
Parowóz najechał na pociąg osobowy 

TEATR l»OPULA'.RNY. 
{Ogrodowa 18). 

ZRZESZENIE ARTYSTÓW z. A. S. 'p. 
W dniu dzisiejszym o godzinie 8.15 ·wiecz. 

pel.na zabawnych niepotozumień farsa w 3-ch 
aktach Bisona, p, t. „Powiesić sie. czy utopić", 
w reżyserii Romana Urbańskiego. Dynamiczna 
akcja na tle pociesznych komplikacji WYWoluie 
nieprzemijający śmiech na widowni. 

Kielce, 16 marca. 

W próbach pod reżyserJą Aleksandra Wę
gierki świ.etna sztuka Anouilha „Był sobie wię· 
zień". której premjera odbędzie się w piątek. 

{PAT) Na słacji kole1owei w Kiel
cach manewrujący parowóz najechał na 
pociąg osobowy, wskutek czego jeden z 
wa.gonów 3-ciej klasy został rozbity. U-

szkodzona została również tylna część 

parowozu. Spośród pasażerów jedna 
osoba doznała lekkich obraże6., Kiata-
strofę spowodował ma·szynista,_manew-
rujący parowozem. 
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~r. GUSTAW KOHN UWAGA! MOTOCYKLIJCI 

UWAGA~ or.1audwik PftlaK Al Ku°pR ćiowski Zaprzaszam do obejrzenia nowych modeli motocykli 

specjalista CHOROBYSK6RftE . 1 

akuszer-Qłnekoloq 
UL PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

i WENERYCZftE Gdaflska S7, tel. 232-55 
NAWROT 7, tel. 128-07 otz:vimufe od 7-8-eJ wiec~. 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. od 10-12 i 5-7-ei. Dr. MED· 

H. Borzekowska or. HENRYKOWSKI . w związku z rozpoczynającym sie sezonem, skład mój został uzupel-M TAUDBr. MEEDN. HAUS 
Specjalista chorób skórnych, mony we wszelkie oryginalne części zamienne, akcesoria. oliwy, smary ,i • SpecJ. położnil.itwa i chorób kobiecych 
wenerycznych i seksualnych artykuły sportowe. DOGODNE WARUNKI SPLATY·-NISKIE CEN'\'.. AKUSZER-GINEKOLOG Gd ń Ir 44 Telef. 

TRAUCiUTTA 9, tel. 262·98. MOTOR SERVICE zg· lra }} Tel. 8 Sna 185•88 
od8-lli6-9w, niedz.iswiętaod9-12.30 Łódzka Centrala Maszyn tersn '246.09 PrzyJmuie od 12-2 tod 5-7,30 wiec~ 

SZ K R O K O C KI Przyjmuje 8-10 r„ 4-8 w. L E ( Z N I ( A OME6A 
Dr. w łk k"' Łódź, Traugutta 2, tel. 206-24. LEKARZ - DENTYSTA 111 

med. Ot owys I „ ....... „ ............... „ ..... „~„·•••11aoee••• 8 NUSBAUMOWA G Ł. ó w N A 9, tel 142. -42 
spee. chor. wenerycznych, skórnych ..... „~ Przyjmu)ą lekarze we .wszystkich spa 

Ceg·1~fniana 11 tel 238-02 L ff L z marką R • • przyimuei od 4--8 Il'' pol: Kwarc. oablttet dentystyczny czynny. 
~ l I • d 1602 k Matk.1' Piotrkowska 51 tel. Porada a zł 

i seksualnych ~· ~ ftS:fORMB[KJS: pigułki znKOHHIK... -.. • cjalno,clach· - Analizy. Roentgen· 

~-12 i od 4-9 w niedz. l swięta od 9-1 . Reg~luJ;14 i~ł~d°ek, chro~rą ~d _reumatyz.- • . 
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· mµ, c1erp1eń .wątroby, nadm1erne1 otyłosc1, Zapisujcie DOKTOR • 

D J NA DEL ~ artretyzmu, uderzeń krwi do głowy. uśmie- swe H S lllGChel w dniu 16-go i 17-g·o b. m. osobiście r rzafą hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon- niemowlęta • ZU będzie udzielać porady indyWidualne. 
• • noiciach do obstrukcji są łagodnym środ- do CHOROBY SKORNE I WENf.RYCZNf' go stosowania Kosmetyków 

AKUSZER-GINEKOLOG klem przeczyszczającym. • „ PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. R AV IS'' 
ANDRZEJA 4 T'!z1:~~92 ' . Użycie. 1 

do 
2 pigułek n~ _noc. uKropll Mleka w n~3~i~i;1;' ś~le~~l~0-1. '' . 

orzvim. od 10-12 1 od 4-8 w. ~,,. Ządat W aptekach I skła-1 LEKA.RZ-DENTYSTA ·opartych ści§le na podstawach nau-

Dr · W BALICKA dach z „ZAKOrtrłlKIEM". „„.,. f KopciOWSka koWYch w gabineci;k~jsmetyk1 łekar-• • • •••••••••••••• „„ ••• „ ••••••• =•••••u•••••M•••••.:••• • Dr· Med. L E w I N s o N o w E J 
SIEl'tKIEWl~ZA 52 (róg Nawrotu) Poradnia Wenerolog·1czna Dr. MED. Przyjmuje od 9-3-ef. PIOTRKOWSKA 88, tel. 143·63 

Nr. teL 194-03. s K a n to r ODAiqSKA 37, tel. 232-55 PORADY BEZPLATNE. 
Chor~by s>,1~rue I ":eneryc.:ne Piotrkowska 45 tel. 147_44 • od 4 - 7-el w Lecznicy, 

przYimu1e kobiety I dzieci od 12.45 ' Spec). cbor• slf:tirnyc!J I wcner:rcznych. PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. WENEPRRZOYCLHOODGNIAIC„NA 
do Z.15 I od 6-8-eJ. Lecz. chor. skórnych ! seks.ualnych. PIOTRKOW"'K.\ 90 T Jefon 129-45. • TR E p MA" „ 

D M d WŁODZIMl„oz Czynna od 9 rano do 9 w1ecz. . . .., ' e . Doktor 
r. e · ....... , l<obieta lek. od 12_ 1 i od 5_ 7 Przy.imuie od .8 --:-2 I od 6-9 w1ecz. Leczenie chor. weneryczn. I Skórnych; 

ŻADZIEWICZ PORADA 3 ZŁ. w medz1ele i sw1ęta od 8-2 po poł. specialista chorób wenerycznych, ZAWADZKA 1 ~~k~~f. 
SpecJalista chorób Dr K'aczknwa Dr. ZIOMKOWSKI z skórnychd, moc~łclow6ychtel. cz,nna od 9 rano do 9 wlecz. 

uszu. nosa, gardła i krtani I u med. a wa Zna 234•12 PORADA 3 ZŁOTE. 
Lód:t, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 • · spec. cbor. wenerycznych, skórnych, 8-12. 2-4. 6-9 wlecz. c t ś " 

Przyjmuje od 4 do 8 wlecz. POŁOŻNICTWO I CHOROBY włos•~w I moczopłciowych LECZrtlCĄ PIOTRKOWSKA 294 zys o c 
----- _ "ił „, . l\OBIECf. 6-gó SIERP'.'lllA :!, tel. 118-33. n f~ 

~ Qr .~,YJl1J.Uie codz. od 10-12 1 5-8 w1ecz św1eta od 9-ta. 2 razy dziennie przyjm. ·lekarze wo przyjmuje cyklinowanie, drutowanle„fl"ll-Dr., Jl\łł.· POb.l\K ,_., P~OT~KOWSKA 99, te!· 213-66: Przyjmuje od. 9-12 i 3-9 w niedz· l przy rirzyst. tramw. pabJan. . 

• tł · h · I ś · h terowanie oraz sprzątanie biur, J;>ckoi 

CHOROBY Wt:WNf.TRZNE ··or J so•o11·1·11·czyk Or Ro J TER fi~BlNETC DfPŃrę~fvcz~y Czyszczenie szyb. 
i ALLERGICZNE.. • • ł W • • od 11 rano do 8 w1eez. Ceny konkurencyjne. 

Gabinet Elektro- i światłoleczniczy spec. char. skórnych, wenerycznych chor. SK6RY, Wl.OSoW PORADA 3 ZL. PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

I NAWROT N 
l seksualnych. I WENERYCZNE 

U • !?. 7 PIOTRKOWSKA 99, tel. 144·92. rtARUTOWICZA 24, Tel. 262-61 PRZYBLAKAL s :e pies wyżeł do po- PRZYBLAKAL się i»les, cziarny Do-
Tet. 164·21. od 2-3, 5-6 i 8-9 wiecz. przyjmuje od 8-11 I od 2.30 do 9 w. !owania, •:>debrać można, Piotrkowska berman. Do odebrania ,..... Pomorska 

godz. przyjęć &-7. w niedz i elę od 9-U. w niedz. od 9-4-eJ. 22, u dozorcy, 76/78, Gutsche. 

IJ Jł n dr 16. ~i %'u ń s ft i~~~~~~~~~~, I po·częla gnać za nim przez zaśnie-to· 
ną je~dnię. 

- Staszku, zatrzymaj się! - powta
rzała. 

tern lubi wszelkieg·o rodzaju spi.rytualje. 
Parę dziewczynek przyjdzi'e równid, 
będzie więc z kim potań.czyć„. Chodź z 
nami a nie pożałujesz! 

I 

I Staszek jednak ociągał się. Ich pierwsza miłość On jednak. nie odwróciwszy się na
wet, przyśpieszył kroku. - Poszedłbym z wami z najwięk· 

szą przyjemnrości'ą, ale wtdzisz, jestem 
Rozdział czternasty tego wiecz1oru zajęty„. I 2•) 

"~~~~~~~ 
.IM FATALNA WIADOMOSC . ...:- UmówiJeś się z kimś? 

Powieś~ sp6łczesna iiiP' W wielk~ej sali wykładowej prze- - Talk: ze swoją narzecz.oną. · 
w kieszeni palta Danuty Kresitlskiej, pod ramię. I tak wędrowali raze.m przez brzmiały ostatnie słowa prof~sora. . -:- W, takim razi•e . :v~tąp dei niej na 

ekspedientki, pracuJJJcel w magazynie bla· ulice, nim wreszcie dotarli do miejs.ca . Wykładowca, leklko sktomwszy g~,o- ,chwilkę 1 ~t.l~ma~z _JeJ, ze z.ostałeś za-
watnym Jana Zarysza. znaJduJe szefowa lei stałych swych czwartkowych wycie- wą słuc_haczom, z~zedl z katedry i skie- prioszony g~_ i,emdzieJ. 
kawałek skradzionego materiału. t k d R ń k Napróżno dziewczyna tłumaczy sie, że <.'Zek: do małej, zgubionej na peryferjach rowa s:ię u rz':"'i·~m. eczy s I potrząsnął głową. 
padła ofiarą mistyfikacii - nieubłagana restauracyjki. . P~ Jego wy~śCIU. sala rozszumiała -:- N1est~ty, nie mogę, moja Danuśka 
Ząryszowa wyrzuca ją na bruk, aczkolwiek _ Wejdźmy! _ zapraszał Kresińską się mby ~lbrzymi .ul. . . · WzręlabY: m1 to za bardzo złe, gdybym, 
Danuta miała na utrzymaniu starego &choro- Zar:vsz. otwierając przed nią driwi. . MPodz'I. studenci po godzi111nem siedze- korzystaJąc z pierwszej lepszej okazji, 

„ ~j~fł~ś~id~ nfr~~~~~n!~o Stt~1:k!~st teraz Danuśka tupnęła kilka razy nogą, mu bez ruch?- na t:vardyc.h ławkach, roz spędził wieczór z kimś iooym. 
Jan Zarysz, były szef Danuśki, podk" strząsając z botków śnieg. Już miała prosto~,al! się. Kazdy w mny sposób ~.a Tam!ein wzruszył ramionami. 

chiwal s~e w sw?i~i p i ~knel pracownicy. wejść do środka, gdy nagle jakaś niePC'· wał UJscie na~romad1ZO~emu W sob1ie . - .Ni·e~olntkie~ jesteś, czy co? Nie 
Teraz ofiarował ie1 bezmteresowną pomoc. jęta sita kazała jej odwrócić głowę. temperamentowi młodości. . rowmien;i, Ja~ mozna siedzi·eć pod pan~ 
p · · dl · h d • Posłuszna temu żywiołowemu rozka- Przeważna część kom~ntowała mię- toi.Iem u Jakf,eJś tam dziewczyny i nie wi 
rzy~wyczaJekm ddo 

1
. ug1c gaśwl C zen zoWi spojrzała za siebie _ i cala krew dzy sobą szczegóły ostatmego WY'kładu, dzieć po za nią Bożego ~wi:ata. 

starca, me przesz a za i mu. my ąc zu- t • ł .. d reszta jedinak rozmawiała zupełnie o Staszek sp·ochm · l· 
pełnie o czemś innem sp1ynę a JeJ o serca. . ś . . i fli ·t h . . . urn.ia . 

C 
. . · t d · ? Po przeciwnej stronie ulicy stał Sta- czem mnem. 0 spore 'e, 0 'f ac 1 mi- - Danuśka ni1e jest jakąś tam dziew 

- o wpisz Jutro po po1u n;u - lo·ści. " . 1 · " · . 
zapytał znienacka Danuśkę Stasze!' szek. .. St · t n ń k' · d · ł j czyną • a e moJą narzeczoną. Pros·zę CJę 

N . b 
1 

k · :i·„. • W półmroku źle oświetlonej u!lcv nie- an.isiaw ~~czy s .. i si•e zia eszcz:e więc, ażebyś wyrażał się o niej oględ-
. k Óza1utrz cfb c~w~r~e , a w1.ed 'ttk~\ samowicie blada wydala Siię jej jeg0 na s~o.Jem mieJiscu. Nie należa~ do naJ- niej. 

w tt krypi (po z me, Ja w pome z.a i, twarz, oczy zaś dzikie i pełne straszliwe- zdolme1~zych: Ale brak l~tności ~myslu Ci1erpki t()n, jakim Rec·zyński wypo-
spoUy' a~ads1ę ~ aryszem.b. . go z'alu · uzupelmał wielką pracowito·ścią: 1 tylko wiedzial swoJ·ą uwagę urazi·t Pali'n'sk·e 

sw1a om1wszy to ~o ie zaczerw1e- · d · k' · · h d ·1 · d I ' · 1 1 
-

nila się lekko. Nie~iej. sp~kojnym zu- -: O~łamuje~z ~ie~ zdradz~z! -:- sf ~ ~ande~~f.zec o z1 z 1e nego seme- go. Był to chłopak n1ez_ły, ~le prędki i 

Pełnie głosem odpowiedziała. mówiły Jego spoJrzema. Kochal„m cię 1 t d d k 1 d . d łatwopalny. Zaperzył s.ię więc na tych-
. · i ·e tern be gtanicznie lecz tyś raz eraz po czas g Y o e zy Jego o - miast· 

- Po południu odwiedzę ~edną ze wi rzy . z . ' · 1 o _ dawali się beztroskrej gadaniiilte on uzu- ·1 · _· B . · · . . 
swoich koleżanek a wie·czorem Jak zwy na zawsze zabiła we mme wiarę„„ ar 1 . l , . k' • ardzo to z twoJeJ strony piękme 
kle b d czekać" na , ciebie ~ do~m„~ dzę tobą! . . . pe ma s~oJe zapis ~· że szanujesz swo!ą narzeczoną -- i że p~ 
p ' .j ·~sz? Danuśka zachwiała się na nogach. Ludwik Paliński, wesoły chlopak o ; rycersku walczyc chcesz o jej cześć Ja 

rzYJ zt : - Co się z pa:nią dzieje? - zawołał zwk~rzonej czupryn.ie i jeszcze b'!-rdziej' jednak powiem ci jedno: na nic nie p;ży-
- P~zyJdel . , . ·zaniep~kojonv Zarysz, podtrzymując ją ~ozwich,rzonym . te~peramen~!e, poło-: dadz~ się .wszelkie dytyramby trubadu· 
Ąle me przysze~L. W n;i1ędzyc.zas1~ ramiemem. zyl dlon na ramremu pracowitego kole- 1 rów i kopJe rycerzy, jeśli sama kobieta 

bow1ef!1.zdarzylo. się coś .takiego, co na1- Ale Kresińska nie odpowiedziała mu gi: . . I nie umi1e dbać o swoją opinię! 
zupełmeJ pokrzyzowało ich . plany· . nic. z przerażeniem dostrzegła, że Sta- . - DaJże spokóJ, Staszku, z tern ku- l Stanisław przeszył go ostrem spoj-

Dnia następnego pnktualme o godzmie szek .. raz jeszcze jeden obrzuciwszy ją joństwem!... Nauka to bardzo piękna rzeniem. · 
piątej Danuśka. spotkała ~ię z .f ::u1~rr. ~a- posępnem SP?irzeniem; odwrócił sie szyb ~zecz, lecz nie można przesadzać naw~t l - Czy chcia~byś powiedzieć może 
ryszem, ~~ekaiącym 1?-a mą na rogu ul cy ko. i vqczął się o~dalac. 1 w tern! Od cz~~u do c~asu wyp~da się przez to, że Danuśka nie umie dbać 0 
Makowe] 1 Lenartowl'cza. \ Cos targnę to Ją za serce. !rozerwać„. Dz1s wyh1eramy się calą swoją opinję? 

Pad at drobny śnieg, wiał wiatr. Jan . Nie panując nad sobą, rozpaczliwym paczką na imieniny do Domintczaka„. ł. 
Zarysz - aczkolwiek zazwyczaj nie jgtosem zawołała: Będzie dobra , wyżera, bo ojci1ec Domini- <Dalszy ciał! jutro). 
zwykł tego czynić - wziął to.warzyszke - Staszku! cza.ka ma .wielki skład masarski a przY.-
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Wyższa matematyka a mecz l.K.P.-Skoda 
Walkower i tytuł wicemistrza Polski dla łodzian 

Lódt, 16 marca. I ale ten prze naprzód śwłety I pełen gazu lak stosował się do rad swych sekundantów, gdyż 
Trzeba być profesorem wyższej matematy- nigdy. 8:0 dla IKP (ewent. 6:2). stale się nadziewał na lewy prosty Pisarskiego. 

ki, żeby zrozumieć, jaki jest wynik wczoraisze- 1 Bąkowski z Banasiakiem stoczyli walkę, do· 9:3 (ewent. 7:5). 
go spotkania o mistrzostwo drużynowe w bok· I brze znaną miłośnikom boksu bowiem ·ci dwaj Pietrzak zaimponował nam swa postawą w 
:>ie po~1iędzy Skoda a !KP. Jeśli powiemy, że pięściarze już walczyli ze soba w Łodzi. Bąko- walce z cięższym znacznl.e, ale mnlel ro.zgarnię· 
wynikow było cztery - damy chyba dostatecz- wski atakował, ale częściej brał sierpy dolne, tym Garsteckim. Zwłaszcza w dwuch ostatnich 
ny cibraz tych trudności. Jeśli dodamy do tego, . jakiemi go stopowal Banasiak. Do „wojny" Bą- rundach ten z meczu na mecz rozwiiający się 
że na dobrą sprawę wyniki tak sie ułożyły, że kowski, stary wyga, nie dopuści! Banasiaka. - pięściarz, który jednak powinien pozostać przy 
Ich suma, przy drużynie składającej się z óśmlu Wynik remisowy Je:' słuszny. 9:1 (ewent. 7:3l. swej kategorJJ i do ciężkiej nie przechodzić -
zawodników !est aż IS - to chyba zilustruje- Pisarski nic nie pokazał w walce z„. Dur· był panem sytuacji i mecz wygrał. Licząc. oba 
my te trudności matematyczne jeszcze lepie j. - kowsklm. Znów para tle dobrana. Durkowskl walcowery w półciężkiej, rezultat byłb_y 15:3, 
Kto się nie czule na siłach, kto nie uważa się za • startował w półśredniej, Pisarski - w półcięt· nie licząc ich - 11 :3, licząc „według obrazu 

Jędrzejowska weszła 
do finału w Cannes 

Cannes, 15 marca·. 
Na międzynarodowym turnlelu tenisowym 

w Cannes Jędrzejowska pokonała w półfinale 
po raz trzeci angielkę Stammers 6:4. 6:4. W fi
nale JędrzeJowska spotka sle z Mathieu. 

W dniu wczorajszym finał nie odbył się 
wskutek niepogody. 

W grze mieszane! para polska przegrała w 
~wlerćfinale z parą Roy - Mitle 4:6. 4:6. 

W handycaple Jędrzejowska, grając z kró
lem szwedzkim Gustawem 5-ym, występują
cym Jako mr. O„ zakwalifikowała sle do fina· 
tu. W półfinale JędrzeJo'Wska wraz z Królem 
Szwedzkim wyeliminowali parę książę Orleanu 

Roy 6:3, 6:4. 

dostatecznie mocnego w rachunkaoh ten niech kiej. Pisarski jest na ringu niemrawv, nie wal-1 walk na ringu": 9:5. 
odstąpi. Zaczynamy wykład tylko dla tęgich czy ani fair ani czysto, nie ma nerwu do walki. Sędziował p. Wiener uważnie. 
i uzdolnionych matematycznie głów. Lepszy i... cięższy był Pisarski i zWYciężył Dur I. K. P. jest wicemistrzem Polski w boksie. W 

PIE~WSZY WYNIK: Skoda przybyła z dwo kowskiego, który był tle sekundowany, albo nie (G.). 

Pora!ka Niemiec 
meczu piłkarskim z Węgrami 

ma zawodnikami o nadwadze i bez przedstawi
ciela wagi półciężkiej. Skoda musiałaby zatem 
oddać IKP w trzech walkach razem sześć pun
któw walk-overem. Regulamin iednak takiej sy
tuacji nie przewiduje: drużyna, która jest tak 
dalece niekompletna, że odrazu odda je trzy 
walk-overy - oddaje cały mecz walk-overem, 

Nowi kandydaci olimpijscy 
czyli, że jej przeciwnik już przed spotkaniem Poznań, 15 marca. Piłat, Węgrowski. 
ma w kieszeni wynik 16:0. Zatem, gdyby nas d 

Przed ustaleniem drużyny bokserskiej na Igrzyska 

kto zagadnął, jaki iest wynik oficjalny i taki, Odbylo się posiedzenie prezydium Postanowiono wysłać wraz z ru-
który zaważy w tabeli mistrzostw - musieli- Zarządu PZB poświęcone sprawom u- żyną dwuch sędziów polskich oraz 
byśmy podać, że iest on 16:0 dla IKP. stalenia reprezentacji bokserskiej na dwuch sekundantów prawdopodobnie 

D~UOI WYNIK: Skoda przybyła iednak z Igrzyska Olimpijskie. Postanowiono, że Smitha i Stamma, a to z tego względu, 
siódemką bokserów wcale doorych. Publiczno- kapitan związkowy p. Bielewicz ustali że spotkania na Olimpiadzie odbywać 
czności przybyła pełna sala Filharmonii. Do drużynę w nai·bliższych dniach i poda się będą na dwuch ringach. Budżet nawalk zatem doszło. Niektóre z tych walk, po-

Budapeszt, 16 marca. 
W dniu wczorajszym odbył się w Buda• 

peszcie mlędzypaństwowY mecz piłkarski Wę
gry - Niemcy. Po emociorująccj walce mn:z 
zakończył się zwyc1ęstwem W ęgler w stos:mku 
3:2 (l :1). Pierwszą. bramlię zdobył prawoskrzy; 
dłowy Kitkos dla W ęgler, wyrównał Urban, 
ustalając wynik do przerwy. . 

Po zmianie. pół uzyskuje Lenc drugą bramkę 
dla drużyny niemieckiej, lednakte w kilka ml· 
nut później wyrównał Turay. 

. W ostatnich minutach gra zaostrzyła się 
znacznie i na 12 mln. przed końcem udało się 
dr. Saroslemu zdobyć zwycięską bramkę. Wi
dzów przeszło 40 tysięcy. Sędziował p, Crist. 

Ośmiu mistrzów mimo iuż przesądzonego wyniku 011:ólnego, któ· ją do wiadomości Polskiego Komitetu szej ekipi bokserskiej wyniesie 13 tys1ę-
ry to wynik musi Jednak ustalić PZB 1 ustali nie Olimpijskiego. cy złotych. bokserskich Poznania 
zawodnie - odbyły się w ramach zawodów ml- W rachubę wchodzą obecnie naste- Prezes PZB dyr. Kuczyk wyjeżdża Pozna6, 16 marca. 
strzowsklch inne zaś spotkania, z zawodnikami pujący zawodnicy: w. musza: Rotholc, we wtorek do Warszawy na specjalną W niedziel„ zostały zakończone mistrzostwa Skody o nadwadze, byty uważane iako zawo- ._ 
dy towarzyskie i w tych spotkaniac.h przeciw- Sobkowiak, w. kogucia: Czortek, Krze- konferencję poświęconą przygotowa- bokserGkie Poznania. Walki finałow.e b.yły bar· 
nicy Skody, czyli pięściarze !KP. nim stanęli do miński, w. piórkowa: Polus, Spoden- ni om do [grzysk. Jednocześnie odbędzie' dzo ciekaw~ i stały n~ dobry!D ponomie. . k 

• K k I f · PUWJ::: · Tytuł mistrza wagi musze1 zdobył Ko;z:1ołe spotkania towarzyskiego - odstali minutę, by kiewłcz, Rogalski, w. lekka: KaJnar, prezes uczy rnn erenCJę w 1 I (Warta) bijąc na punkty swego kolegę klubo-
dla swego klubu „zarobić" walk-over. Ratajak, Woźniakiewicz, w. półśrednia: 

1 

z prczydjum Związku Dziennikarzy Spor wego Wolniaikowskiego III, w ~adze koguc.iej 
Walk-over uzysk!lł kll\b łótlzki w wadze ko- s· . · ki · d i Ch I I ki h · d b ł s bk · k b · Sk ł k e guciej, w wadze lekkiej i w wadze półciężkiej. 1pms , w. sre n a: m e ews , w. towyc . mistrzostwo z o y o . ow1a , . 11ąc ~ ee 1 • 

Półciężica· Szymura Doroba w ciężka· . go (Warta), w wa<łze p1órko~e1 Rogalski (W~-W pólciężkiej zespól łódzki również nie miał • ' • • • ta) P.okonał po równorzę<lne1 walce Rogowskie· 

zawodnika, gdyż Pietrzak przekroczył - może N· 1·srrzosf wa p1·ng „ p. n~_ .. o UB s' Ili 1·a1a go (Cui.), w wadze lekkiej Ratajak (Wart~). p~-tylko na ten mecz - kategorię rółcleżką. Za· I!. konał Jareckiego (W), w wadze półśredn1e1 S1· 
tem w tent spotkaniu, którego nie f>yło walk· pjńS'ki (W~rta) _p_okonał słabego tec:h!licznłi 
over był obustronny: oble strony uzyskały po Wyrzykiew1cza (Warta), w wadz:e średme1 Szul• 
2 punkty! p ) k 8J• Uje d •e m~e· jSCe W grup1•e czyński (Polonia, Leszno) pokonał pewnie Kat· Drugi zatem wynik, nazwilmy go wynikiem 0 S 8 z ffi rUgl i mierczaka (HCP), w wadze półciężkiej tytuł ~i-
mistrzowskim - brzmi 13:5. (Razem 18-iak Praga, 15 marca. I kici 0 puhar Swaythlinga następujące mecze: strza zdobył Chmielewski (HCP) i w wa<łze Ct'ff: 
widać!). W dalszych rozgrywkach plng-pongowych Stany Zjednoczone - Belgla 5:1, Austria - Ju 1 kiej Szyrnu~a (Warta) pokonał Vf III rundzie 

TRZECI WYNIK. To te.n, i~ki zostałby ogło-1 o mistrzostwo świata rozeuano następujące goslawla 5:1, Anglia - Niemcy 5:1. francla-1 przez techniczne k. o. Kuchnowskiego. 
szony, gdyby całe spotkanie miało charakter to- ~potkania o puhar Corblllona (drutyny kobie- Jlo1andla 5:0, Rumunia - Łotwa 5:0. • ł .

1 warzyski w siedmiu wagach - bez półciężkiej. I ccJ. Klasyllkacja drużyn w pierwsze) grupie Za i przec;w au onomJ 
Ten wynik brzmiałby 11 :3 dla IKP. Austrja pokonała Węgry 3:1. Czechosłowa- przedstawia się następująco: 1) Rumunia - 5 • 

I wreszcie jeszcze jeden czwarty wynik, la- cja zwyciężyła Holandię 3:0, Węgry odniosły zwycięstw, 2) Polslca - 4, 3) Wegry - 4, 4) s~dzi6W piłkarskich 
ko obraz t~g.o. co się d~ialo na. ri~11:u. ni~ bacząc zwycięstwo nad francłą 3:1, Jugosławia tryum fran~ja - 4, 5) Litwa - 2 zw„ 6) Łotwa - 1 W niedziel odb ł si niemal we W&:zyst· 
na nad:"ag1 1 m!le ok.ohczn?śc1, ~te w~oolnego z {owała nad Belgią 3:0, Ameryka z trudem WY• zw:1-c1ęstwo, 7) Holandia.- O zwycięstw. kich wi ksz eh o&r~lkaet piłkarskich Polsiki 
samem1 W'!_lkam1 w nngu me maiacem1: ten WY· grała ~ Niemcami 3:2, Czechosłowacja zdecy- Grupa druga: 1) Austria - 6 zwycięstw, 2) nadzwyc~ajn~ walne zebrania sędziów piłkar· 
nlk Jest 9:~ dla IKP. clowame pokonała Belgię 3:0, wreszcie Niemcy Czechosłowacja - 5, 3) Stany Zlednoczone - skich które owzięły rezolucje w związJku z 

Ja~ do. tego wszystidego doszł~ - postara: zwyciężyły Litwę 3:0, a Ameryka Austrię w 4, 4) Anglia 3 zw., 5) Jugosławia, 6) Niemcy, uchw~leniem ~rzez walne zebranie PZPN-u ska-
rny się z!lust~ować według przebiegu spotkan ldentycwym stosunku. 7) Belgia. sowania autonomii sedziowskiej. 
i wag zawodników: . . W mistrzostwach panów Austria pokonała W finale walczyć będą drużyny Austrll i Ru Poznań, Warszaw; i Pomorze wyipowiedzia· 

Ada~c~y~ (S) - Popielaty - sto~zyh me- Jugosław}e 5:2. munli. . • ły się za utrzymaniem autonomii sędzioW6kiej, 
równą 1 nieciekawą '?'alkę. Maty skodz1arz, „ro· W niedzielę po południu w ramach zawodów W konkurencil druzynowel pan o puhar a sędżiowie pomorscy zagrozili nawet złożeniem 
dem" z IKP, krwawił od drugiej rundy, lekarz plng-pongowych o mistrzostwo świata w Pra· Corblllon padły wyniki Czechosłowacła - Ąn- lejlitymacyj. Podporządkowały się natomiast 
chciał nawet z tego powodu sootkame przer- dze rozegrano w konkurencji drużynoweł męs- glJa - 3:1, Austria - Belgia 3:0. PZPN·owi Lwów i Kra.ków, któ-re wypowiedzia· 
wać, sędzia się na to nie zgodził, Adamczyk mę- ły się za współprac!\ z nim. 
żnie ustał i przegrał wysoko: 2:0 dla !KP. 

Czortek ze Skody miał nadwagę. Zatem 4:0 Sensacje bokserskle 
dla iKP „pod względem mistrzowskim". Prze· . . 
ciwko Czortkowi wystąpił Szwed. Czortek ja- W meczac~ bokaers~1ch towanysk1c;h roze· Wiedeń, 16 marca. 

Piłka nożna w Austrii Mecze piłkarskie 
ko kogut z nadwagą - był w chwlll walki piór· g:anych w dniu. wci:ora1szym w. kra1u me obyło W dalszym ciągu mistrzostw piłkarskich 
kowcem. Szwed jest zwykle mucha. Bardzo tle I się bez sensacyJ: P.1erwszą :z nich by_ła P.or~zka AustrJ: uzyskano następujące wyniki; Sport· z zapowiedzianych na d.zień wcforajszy me· 
się stało że kierownictwo IKP dopuściło do ta- na punkty Karp.1ńsik1ego w walce z Neudm,gi~m, club - Rapid 1 :O (1 :O), Admira - Wacker 2:1 czów pakarskich w Łodzi doszedł jedynie do 

. . ' · · · S d · t t kt~a odbyła się w ramach meczu Makab1- (I :O), Vienna - WAC. 4:0 (2:0), favoritner - skutku mecz LKS (liga) - WKS. który zakoń· 

w Łodzi I w kra)u 

kieJ pary, tembardzieJ, ze ~we. ies ~ocz~ - CWS w Warszawie. Niespodzianką był rów- Libertas (2:2 (0:2), FC. Wien - tlakoah 2.1 czył się zwycięS'lwem ligowców w stosunku 7:1 ku.1ącym, choć dobrze . zapowiadaJa~ym si,ę pię- nież wynik remisowy walki Rundsztein - Wie- (l;O) . W tabeli prowadzi Ad:nira. (3·1). Bramki dla ŁKS-u zdobyli: Lewandow• 
śc1a'.zem, a ~zortek Jednym z n~ Jleps~) eh w czorek. Ogólnie mecz zakończył się zwycię· ski 4, Król 2, Sowiak 1, zaś dla WKS-u Stolar· 
swe1 kategoTJI, Czorte~, w~lczył. melad~1e, ata· stwem Makabi w 9łosunku 14:4. d k' s-.i . ł J N d ŁKS 
ko~vał często .na „byka ' ~Ie um.iał sobie pora· Druga sensacja miała miejsce na śląsku, Kruszeen er wygrywa ii l~ok~:tz;:d:~cz:::zit (2:i)~ze meczu 
dz1ć z.e spokomym, rozwaznym 1 d?skonale te- gdzie mało znany Maciaszek pokonał na punkty W trAjmeczu lekko""łłetycznym . Wyniki ~ecz6w piłk~rskich, rozegra~ych w 
go dma dysponowanym Szwedem. I, choć wal- świrika, który jakoś ostatnio .przestał być„. kró· u u dniu wczora1szym w kra1u były następu1ące: -
kę wygrał, ale cały honor ~p~tkama był PO str.o Iem k. o. i sam raz po raz obrywa cięgi. Walka Pabjanice, 16 m~rca. J Na ślą~ku: Ruch _ Błyskawica 4:0, śląsk-
me łodzianin!'-.„ Zatem, ieśh h~zyć według obli· odbyła &ię na meczu IKB-BKS, zakończonym Trójmecz lekkoatletyczny KE-ŁKS-Z1edno· Slovian 4·3 AKS-Naprzód 2:1, Pogoń (Nowy 
czenia trzecnn systemem, t. J. według obrazu zwycięstwem mist'l'Za śląska w stosunku 11 :5. czone w konkurencji męskiej w hali kryt~i w Bytom)-Ćz~rni 4:0. 
z samych walk - rezultat byłby 2:2. Poza tern w cie-kawszych meczach bokser· Pabjanicach, za:kończ_y!_ się zwycięstwem Kru· We Lwowie: Pogoń _ Sokół 14:0 (4:0) Has• 

Spodenkiewlc1. natrafił w Miilerze .na prze· skich w knju w meczu międzymiastowym Bia- szeendera 60 przed LKS 56 pkt. i KP Zjecłno· monea _ TSL 4:2. ' 
ciwnlka, którego trudno ~yło ZWYCiężyć'. bo łystok pokonał Wilno 9:7. W Bydgoszczy Asto- czone 34 pkt. W Krakowie: Cracovia _ 06 Katowice 4:0 
trzymał, unikał i bił trzyma1ąc. Przytem Miller rja pokonała warszawsk11, Legję 9:7, (3:0}, Wisła _ Krowodrza 8:0 (2:0), Wi&ła Ma· 
ma o wiele dłuższe ręcde łod bł?dziadnina ił Je~t • „ • kabi U:O (5:0). 
wyższy. ~µo~enkiewic.z a SO te ra ę, zw asz- Znany pięściarz poleki wagi średniej Wiede- Gry sportowe w Łodz:\ w Wa.rszawie: Warszawianka - 011kan 6:2, 
cza w ostatmeJ rund~1e l mecz wygra!. 6:0 dla mann nie b~zie mógł startować w mistrzo- .1 AZS - Legja 2:1 (0\1), Legja - Gwiaroa 4:1 
IKP według obli~zem.~ mistrzowskiego, 4:2 we- stwach indywidu.alnych bok~er!<kich Po}ski w Łódź, 16 marca. (1:0), Polonia - Sokół 9:1, Skra - Marymont 
dh;g „ohrazu z rmgu . Łodzi gdyż pomimo starań nie otrzymał 1eszcze W r I' St I' • ł · - 2·1. 

~potkanie Kazlov. ~kiego z Woźniakiewiczem ob w~elstwa Polski. Wiedemann od 12 lat sa ~ przy u 1cy ~r mga • ozpoczę Y„ s i ę · 
ncv•ło &ie również od walk-overu Łodzianin .Y k śl sk rozgrywki systemem tró1kowy.:n drużyn zeń- [ h ,.. M Ó 
ods-;l minutę zarobił dwa punkty' dla swoi=h miesz a na ą u. skich. Drużyny pod~i~lone zosta~y na .2 grupy. zec . I arusarz wna 
barw i pote:n zarobił w niezwykle frapufącel . Techn czne wyn1k1 Przedstawiają su~ nas tę- • t i p I k. 
wakl! dwa punkty dla siebie oczywiście. Ta Ł K s " t PUJąco: mis rzam o s I '. 'k ów •·!\o to~1arzyska była tylko trzy -SZuS Y ŁKS. I - Ziednocione Il 2:0 (JO:l, 10:5) Zakopane 16 marca, ;~~d~w~'1 w~lkl mistrzowskie, były czterorurt· • • • • ŁKS. Il - Zjed.!1oczone i O:Z (~:10, 1;10). W dniu wczorajszym zostały z~ończone w 
d ' W Siatkówce O pUhar P.Z.G.S. ŁKS. III - IiK::i. I 0:2 (2:10, 6.10) Zakopanem siedemnaste mistrzostwa narciarsikie 0\~7r.>iniakiewicz r1izporzął walke ostroż~ie, Toruń, 16 marca. ŁKS. i - łfKS. II z:o (1?.0, l~:3) P~lski o char~kterze międzynar~do~ym. I~u~ 
jednak przekonawszy się, że szerokie swingi .o: Dwudniowe roz.grywki finałowe 0 puhar zi· łIHKK~ ·hi- łI~~SI~i 0.2 0<?z10(Ś·~o10~·IO) mlstrza Pols.k1 roobyt w kombmac11 aLpe1sk1e1 
bronne Kozlowskiego, nie robia mu wielk1e1 mowy PZGS w siatkówce męskiej w Toruniu • .- „ • , -:- • • • • • • Bronek Cz~ch (SNPTT Zakopane) z notą 367.S 
krzywdy, pr.z;yj ąl wymianę ciosów i jui w pier- zakończyły się niespodziewanem naogół zdoby· W k'?mbmac1~ męsk , e1 zawody toczy!y .się przed , narc1arz~m czechosłowackim Hollmanem 
wsze i rundzie doprowadził „Kozia" po niezwy- ciem pierwszego miejsca przez YMCA (Kra- bez udz1~lu druzy~. ŁK~:· któregJ zaw wdn er 370 p~t., Stan1sł~wem !'\aru&arzem (SNPTT) 
kic et%C Jona jr cei walce do zamroczenia. Ko- ków) przed ' war6zawską Pol oni~, Kolejowem PW startow~l!. w Toru~ u w ·ma łach o puh~a PZGS; 385,1 1 Bocheńskim (Wisła, Zakopane) 385.5 
ztowski krwawi, walczy jednak dalej poprostu (Wilno), AZS (Lwów), Pomorzaninem (Toruń), Wyn.k1 w~zor~.szych meczów „tró1kowych pkt. . .. . . . . . 
d • ·c1· ·e rozpaczliwie naprzód znów LKS em (Łódź) Gryfem (Toruń) i KWPW (Ka-, były następu1ące . W kombmaci1 alpe1sk1e1 pań tytuł mistrzyni Pol· bf:izC:a~~~ko~at~ dolne ciosy Woźniaklewicza, towi~e). ' . . SKS. III - IiKS. III ~:O, SKS. IV - tIKS. II I ski :zdobyła Helena ~arusarzówna (SNPT'.l'l z 

· · h · • · n· ·dzie Ten obarz wal- I B parokrotny mistrz Polski w siatkówce 0.2, WKS. I - tIKS. I 2 .O, liKS. Il - WKS. 1II1 notą 237,2. Jest to siostra trzech znakomitych 
k:i~to~ się ~ ~!•ei~ 1 

z towec
1
·ei· r'undz·ie Ni·eki·edy 1 ŁKS· grał nierówno i ll"'laaował sit na dalekiem, 0.2, SKS. II - łiKS. I 2;11. HKS IV WKS. li narciarzy - Marusarzy. Drugie miejsce zajęła 

1 111e zm1en1 się w rz I • • • ·r "·O SKS i HKS IV "·O St I • P I nk t · C hó swingi Kozłowskiego trafiają. Wotniakiewicza, szóstem m1e11cu. '" . , - . "• asze o a owa, rzec1e zec wna. 



mu~ 

Warte śmiechu 
Kac i Kotek. 
- Dzień dobry, panie Kotek!"". Słyszałem, 

że pan ma wkrótce urodziny.„. 
- Owszem ..•• 
- To mnie bardzo cieszy„„ Chciałbym pa-. 

nu kupić Jakiś upominek •• „ Coby pan wolał:
bukiet kwiatów czy parę skarpetek?„ •• 

- Parę skarpetek .••. 
- Dlaczego?.„„ 
- Bo kwiaty wkońcu więdną, a skarpetki 

to jednak wieczna rzecz.„. 

** * f'iłip spotyka swego przyjaciela. 
- Serwus, kamracie! .• Słyszałem, że chcesz 

się żenić.„. Kto .Jest wybranką twego serca? ..• 
- Pewna bardzo przystojna i uczciwa 

dziewczyna„ •• 
- Bogata? ..... 
- Tak I nie.„. 
- Cóż to znaczy? ..... 
- To znaczy, że ona wt.tśclwle Jest córką 

!9S6 Nr 76 

Konferencja państw lokarneńskich STRAJK WINPZIARZY W NOWYM 
JORKU. ł 

krawca, mieszkającego na parterze, ale gdyby 
się urodziła tylko o piętro wyże!, byłaby córką 

W .ministerstwi~ spraw zagranicznych Anglji w Londynie odbyły siie naraiiY, 
panstw lokarnensk1ch spowodu zerwania przez Hitlera paktu lokarneńskiego. . . . - . 
Na zdieciu widzimy od lewei: ministra spraw zagranicznych Wielkiej Bryta- I Stra1kowi wllldz1arzy w now0Jorsk1cb przemysłowca„„. 

•.,,,• uji Edena, ministra spraw za2'.ranicznyc h frapcii flandina i premiera belgii· drap~czach ·chmur towar.zyszą bar~zo 
Do apteki wchodzi wieśniak. • skłego van zeelanda. I burzJ1we momenty. Na zd1eciu widzimy 
-C~~~n wb~fy~y? -n~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~r~h~cy~w~drlHzy M ~~ 

karz. w którym podjęli prace łamistrajki. 

- Za 20 groszy soli glauberskiej„„ 
- Dla człowieka? „„ 
-Nie.„ .• 
- Dla bydła?„„ 

- Też nie„.„ 
- Więc dla kogo?„„ 'I 
- Dla naszego pan~ sołtysa.... . 

1 
W tramwaju wielki ścisk. Dwie panie pofo· 1 

tyły się formalnie na ramionach siedzącego pa
sażera, który, próbując wstać I powiada: 

- Proszę bardzo„„ Ustępuję mlelsca ~tar· I· 
szel z pań.„. \ 

Żadna nie usiadła. Okazało się, że każda :r. 
nich była m(odsza od drugiej.„.. I 

** lir 

J\Umo, że pan f'eliks Jest bez posady, zamie· 
rza żenić się z bezposażną panną. Obole właś· 
nie _ debatują nad swym losem. 

CILLY AUSSEM WYSZlA ZAMĄŻ. 

I . 

i Mistrzyni świata w tenisie Cilly Aus-

- „Nie martw $1ę„„ - pociesza pan feliks 
swą przyszłą żonę. - Gdy się pobierzemy, u-1 
bezpieczę się na wypadek śmierci i w ten spo· 
sób będziesz miała zabezpieczony byt„„ 

- Dobrze„„. - odpowiada przyszła żo11a 

11ana Feliksa. - A co Ja zrobię, Jak nie um

7 • I sem wyszła w tych dniach zamąż za 
.\\ tabryce samochodów Isotta fraschi ni w Mediolanie nastąpiła eksptozia, l hrabiego Murari z Rzymu. Na zdjęciu 

rzesz? 
która spowodC>wała śmie!ć 10 ludzi i <Ciężkie poranienie 15-tu. Na zdjęciu wi· widzimy młodą pare. 

dzimy zmszczoną hą.lę maszyn po katastroUe. 

Codzaenna nowelka „Expressu" zwrócić p'.ieniądze. Zgtosita sie do kasy. 
Nie dopuścilem jej jednak do słowa. Po llll1gkr•11111rii1.-a ~·e-u wiedJzialem, że nie mam czasu na żadne VW ~.._1t1~ wu 111 Il rozmowy. Nazajutrz zgtosita sie poraz 

Ł et ? · . . • . drugi. Tym razem również jej nie wY-
- a.i ·na, co. - szepnął kasier, R.o-

1 
wie cały tydz1e11. Karolka me zame1do- stuchałem . · 

man Gurs, do swego pomocnika, Arnol-
1 
wata mi o mej omylce. Widocznie vie-j _ Kat~rzyna nie jest taka glupia. 

da Molnera, _gdy· przeszła obok nich , ni;;idze by}~ _ie_i bardzo ~ot:zebne. Jak Ona ci zwróci ieni dze p·rzerwał mu 
młoda urzędmczka, ~atar~yna Lobat. zr_esztą pozmeJ sai:na m:i się przyzna!~· I Molner. P ą 

- ~adna -:--:- pot~1erdz1ł Molner. . miała w t~m okresie ogr~mne wydatki. I _ A ja ci mówię, że nie zwróci. Nie 
Kas~er obeJ~za! s1~ dokoła. Po . ty'..'·. dn!!t wezwałen~ J:ł de, . s1cb.L~. przyszla już więcej. Od tego czasu upry 
ByL zupeł~1e, sami. . . . , z.a1;<1da!(:m. b~ n~tychm:a~t o.d '1a·a pie· nął już cały ty•dizień. Jestem pewny, że 
--: L:ada dz1e~ wpadm~ W m?Je Słdia 11 1 ~,\dL:e. h,wiedz1alem _JeJ, ze 'bp1 ·~~·c wydala pieniądze. W ostatnich dniach 

~ usmiechn.~ się obleśme kas1er. ~~raz:. ~r~~ spr~wdzamu ~a~"Y· '!~tau- kilkakrotn'.ie stykałem się z nia. Qdyb;-· 
Ta tez· ,t.:rn, ze JeJ '~ duzo wyp~aciLP. K.uo!- chcia1a mogłaby mi powiedzieć. że jej 

-- Oczywiście. Przypominasz so- ka I~l:ibła, J 1 ~ . mate d~iec~" G~y ~:~ za diui~ wyplaci.tem. Postanowitem za
o;e ma~ą Karolkę, która przed dwoma !r~ en~ usp · kmła, po~iedzi~b mi. ze czekać do jutra. Jutro w południe wez
laty pracowała w naszem biurze? O_r,ie- Jt~z wszystku wydala 1 spłaci_!~: sum<; W wę ją do siebie. Katarzyna spewnością 
rata mi się bardzo długo. Byl:i. skrom- :.-:llrn. r~11 ~s : ~~znych ratach. t)_;w ~· . .:!.i V· I rozpłacze. si.ę, jak ta mala Karolka. A 
na :i bardzo poczciwa. Powiedziałem ; le~ JeJ'. ze ~1e mam prawa na to się zgo później.„. Rozumiesz .. „. 
so.bie, że muszę ją zdobvć. I wkońcu i clzir: 7:e ~ezell rtatvchmiast 'l e ·.trą- Molner roześm:iat się głośno. 
tak ją omotałem, że nie mogła się bro- ' :i.iJm yentędzy, b.ędę zmuszoay ~~111 !'' 1 - __:_ A có.ż twoja żona na to wszys.t-
nić. . dowac o ~v,s~ys~k1em d_vrektorow1, któ- ko? _ spytaJ Gursa. · 

Molner milczał. ry, oczywJscre, Ją usume z posady. - bna ma do mnie zaufanie. Jest 
Gurs poczęstował go papierosem. - Sprytny pomysł - uśmiechnął się pewną, że. mam ciągle wieczorowe ro-
0 tej porze w biurze stale było naj- Molnar. · boty w biurze. 

mniej pracy. - - Karolka· przestraszyła się. Miała - - - - - - - - - -
Gurs sprawdzi.! już kwitariusze i · przecież na utrzymaniu dwie małe sio- Dyrektor Klemens Trojan zamierzał 

przeliczył pieniąd'Ze. Mógł w:ięc spo- stry. No i uległa mi. . Przez dtu~szy już zakończyć swe urzędowanie. gdy w 
kojnie porozmawiać ze swym zaufanym czas spędzaliśmy razem wieczory. Ale drzwiach .jego gabinetu ukazał się woź-
pomocnikiem. teraz już mi się znud1z'.lla. Czy nie uwa- ny. 

-· Karolka byla .biedna dziew..:::zyną ża.sz, M Katarzyna Lobatówna jest zna- , „- Panie dyrektorze -uowiedzial--
- kontynuowrl swe zwierzenia. -- cz.nie przystoJnieisza od niei? , ' Panna Katarzyna Lobat, stenotypi.stka, 
Wiedziałem. że nie może wyżyć ze - Przedewszystkiem młodsza pragnJe rozmówić się z panem dyre~t·o-
swej skromnej pensj'.i. Miała na utrzy- odpowiedział mu Molner. - Czy już rem. 
maniu dwie młodsze siostrzyczki. Od nawiązateś z nią bliższą znajomość? - Teraz nie mam czasu. Niech się 
pierwszej chwili, gdy zaczela u nas - Jeszcze nie - szepnaJ. - Ale la- zglosi jutro.· 
pracować, starałem się pozyskać jej da dzień to nastąpi. Pr~ed tygodn:1em, - Panie · dyrektorze, panna Lobat 
względy. Dziewczyna nie da wala się gdy jej wyplacitem pensie. włożyłem I mówi, że to bardzo ważna i pilna spra
uwieść, Pewnego d'nia, gdy, ~ak zwy- do koper.ty o dwie setki za dużo. Kata- wa. 
kle, wręczyłem. jej ivies~·ęczna ~e~sję w rzyna. nie ~na nikogo na ut~zym~niu. B~t.- Trojan spojtz~t na ze;11;a~ek. 
zapieczętowane] kopercie, w łozy iem o 

1 
!em si ę , ze sto zlotych JeJ me skusi. I - Dobrze. Niech '''eJdz1e. 

sto złotych za dużo. Czekałem ci. ~:;Jh · Zresztą chciała mi jeszcze tego dnia . W chwilę później Katarzyna Lobat 

znalazła się w gabinec'.le. 
- Czeg·o pani sobie życzy? - spy

ta! Trojan, spoglądając z sympatią na 
młodą, ła;dną dziewczynę. 

- Pracowałam poprzednio, jako ste 
notypistka, w prywatnem biurze detek
tywów - rozpoczęła troche niepew
nym głosem. Tam właśnie nauczyłam 
się rozumieć rzeczy, na które dlawniej 
nie zwrncalam żadnej uwag;, 

- Ten wstęp jest bardzo interesu
jący - uśmiechnąt się Trojan. 

- Panie · dyrektorze - powiedziała, 
spoglądając mu odważnie w oczy. -
Mam wrażenie, że w pańskim biurze nie 
wszyistko- jest w porządku. Gdyby do
kładnie zbadano kasę, musiałyby wyjść 
na jaw pewne n'.iedok!adno•ś.ci. 

- Czy pani przypuszczenia są opar 
te na jakichś konkretnych faktach? 

- Przed ty'godniem kasjer, wypła
cają.c mi pensję, włożył mi do koperty 
o dwieście złotych za dużo i do tej pory 
nie spostrzegł swej omyłki. Jeśli nie za 
uważyt braku tych pien:.ędzy, to wi
docznie nie odznacza się z;bytn:q skru
pulatnością. 

- To ciekawe. Doprawdy c1.;kawe 
- mruknął Trojan. - Dziękuię pani za 
te informa.cje. Proszę o nir.: ~: cm 'liP, rr,ó
wić kasjerow:. Ja sam zbadam t ę spra
wę. _____ „ __ _ 

Nagła rewizja, prze1)fowadzo11a w 
kasie, ujawniia poważne nadużvcia. 

W wyniku dochodzenia nolicvjncgo 
kasier R1.;in ". 1 Gurs i k ;; l: om1irh.:njk 
Arnold Mnlner, którzv od d.luż sz e~o 
cz2su ('. t1Jrnnyi\·~. li malwcr~JCY } . zostali 
osadzc i w wk L emu. 

Dol. 
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